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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P aiersburg  dnia ?y gru dn ia .
(z R u s k ie g o  Imv.ii ida).

, Dnia 25 bieżącego miesiąca, w dnia u r o c z y ­
stości Narodzenia  Zbawiciela uaszago Jezusa Ghry-,  
stu,a , i pamiątk i  w y b a w ie n i a  Rossyi  od nayścia 
nieptzyiaciela w 18121a, odbyły się modły i pa- 
raus w Pałacu Zimowym J e n o  C e s a r s k i f -y  Mości.

Na tę paradę uformowano z ludzi,  mających  
H^dol,. lj8 pamiątkę rzeczonego roku, a w  nicdo-  
* r̂l,ku iciij a mających medal za zd bycie miasta 
, d.va połączone bataliony piechoty,  z poł-
kow L e y b-gwardyi,  batalionu sepeiów  i ekwipa-  
;-u gwiirdy.i.  szwadron połączony z i szey  bryga­
dy kirysyeiotv,  oddział Leyb- gwardyi  półku drago­
nów,  oddział L e y b-gwardyi  pólku kozaków i szwa­
dronu konnych pijonierów, oddział Leyb-gwardyi  
V’eszey i cddzi ł  Leyb-gwardyi  artyl leryi  kouoey , 
" następnym składzie.

P iechota. Batalion i szy  składa'! się z półko w 
L ‘ i b-Gwardyi  Preobrażeńskiego,  Moskiewskiego,  
■'temienowskiego i Grenadyerów.  2gi batalion po-  
Jączony, z p ó łk ó w :  L e j  b-gwardy i Izmayłowskiego,  
■* a‘•' łowsk iego ,  Strzelców, Finlandskiego,  Le yb -  
g yardyi batalionu Saperów i ekw ipa iu  gvsardyi.  
Pierwszym batalionem dowodził  Jenerał-,ldjutant  
bzerisziri,3gitnbatalionem Jenerał-Adjutant Golowin, 
a całą piechotą Jenerał  Adjutant  R ystrom .

Jazda .  Szw adron połączony składał się z pół -  
mw, Ivawaler-gardoiy i konnego Leyb-gwardyi' ,  

p  r/0,,em ly ,n dowodził  Jenerał -Adjutant Hra-  
i 1 U/ h,iv. Oddziałem L eyb - sw ar dy i  półku draijo-. —-J-- „ . . . . r d y i  p ó łk 1-------

now , Jenerał -major G /azen n p .  Oddz iałem z ł ożonym  
z L e y b - g w a r d y i  p ó l k u  kozaków i  szwadronu kon-  
**>' u p i jon ierów,  Jenera ł -major  J  e frem ów .  Gałą 
)azuą, Jenpr ł - edjutaut  Cziczerin .
, ^ '  ' j i l e r y a .  Oddz ia ł  ar ty l l ery i  p ieszey  sk ła -

I 1 SR’ z obu brygad a r l y l l e r y y s k ic h j  oddz is-  
\?n> ^  Ul w od z i ł  Adjutant  bnf eow y,  Pó łkowri ik  
Aesterow s/ii .  Oddz iałem art y l l ery i  k o n n e y ,  A d -  
)u11 nt b o k o w y  1’ó łknwr ńk  Jjerbe l .  Całą a r t y l l e -  
I yą, J en er a ł  adjutant Suchozaneł.  K ir y s y e r a in i  i 
ai lyl iei-yą,  JąiAeial-adjiitsnt L ę w a s io w .  Gałą pa-  
1,,uą, J e n e r a ł - adjutant D e p re ra d o iv ic z • W o y s k a  
toz łoz one  b y ł y  w  porządku następującym : Oba-  

va batal iony po łączone  p iec hot y ,  w sali M a r m u r o-  
"  e y 1 "  pi zieel-s-ilij i s z y  batalion po i . rawev  stronie,  
a ~gi w-od ■. r o ln ym  po łządk 11 w zg l ęd em  igo ,  z l e w e y  
strony.  K- irysyerowie,  K o z a cy ,  P i j on i er ow ie  ko nni  
* oba oddz iały ar ty U e r y y sk i e ,  w  sali B i t ł e y .  Dra-  
gont w  pokoju Ar a b es k o  w y  in , a muzyka p ó lk u  
kawaler-gari lów-,  w pokoju poprzedzającym -Ara­

be sk o wy .  P ró cz  t- go by ła  jeszcze rota g r e b a d y -  
Ctow P a ł a c o w y c h  w guleryi  portre tów.
,  O w p ó ł  do dw ónas tey  N a y ja ś n ie y s z y  C es ar z  

i-Go hi ość ,  N ayj aŚmieyszk C e s a r z o w e ,  I c h  Ges a o s k i e  

isokoścu, N astępca , W i e l k i  X i ą ż e  A l e x a n d e r  *NłV 
k ° ł a j e w i c z ,  W i e l k i  X i ą ż e  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i J e ­
go Kró lew ska, WySł ikośc X ią źe  f f i lh e lm  Pruski ,  ze 
" s z y s i k i m i  U rz ęd n ik a m i  D u  oru,  raczy l i  i ść  w po- 
r?ądku 7,ny cz :ynym , z pokoj ów  ■wew nętrznych ,  
przez sale; m a r m u r o w ą  i b iałą,  do w i e l k i e y  c e r k w i  
b a ł a e o w e y  dla s łuchania  mszy ś.

Uo  p rseyściu Famil i i  C esauskiky, cała pie ­
chota przeszła do sali ś. Jerzego , gdzie się uszy­

kowała  w  p ó ł - p l u t o u y , w  takim porządku , jak, 
pierwley .

Oddział Leib-gwardyi  półk u dragonów,  wszedł  
także do sali białey,  a muzyka pęłku Kawa ler-gar-  
dów,  do pokoju Dam Stanu.

Podczas mszy ś. odprawiały  się modły z przy-, 
klęknieuiem w salach: białey i s'. Jerzego ,  » po 
ukończeniu ich .  Famil ia C r s a r s k a , mając naprze-,  
dzie Ducho wieństwo  i urzędników Dworu,  raczy­
ła udać s i ę ’ do galeryi  portretów , gdzie zaśpie­
wano mnogie lata dla całego Domu C e s a r s k i e g o ,  
a potem wieczny pokóy dla duszy w Bogu spoczywają­
cego C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo; Nayprzewie lebniey-  
Szy S er  a j  im  Metropolita St. Petersburski i Nowgo-  
teodzki pokropi ł  wodą święconą znamiona i sztanda­
ry zoaydujące się w paradzie; poczem I c h C e s a r s k i h  
M os' c i  powróci l i  do wewnętrznych pokojów, a N a y j a -  
ŚNiKYs y  C e s a b a  rozkazawszy raligom nizszym, ; , n a y -  
dującym się w szyku, usttiwić brop, dozwoli ł  im ro­
ze jść  się po galeryi  portretów, ażeby widziel i  tęysy 
tych W o d z p w ,  z który mi dziel i l i  swe trudy i s ławę  
w  wy pra wach r. 1812 i lat następnych.

R e s k r y p t  J j ! g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  N a s tę p ­
cy  Tronu PVszech R ossyy  W i e l k i e g o  X i ą Ż ę c i a  
A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a ,  w ydan y do N akażnego  
uśtam ana TVoyska Dońskiego, P . J en era ł-p o ru - 
cznika  I), E.  Kuleynikowa.

D y m itrze  Joacftimowiczu! .Otrzymawszy list 
WP.1 na pod d. 20 zeszłego października,  ze szcze-  
gólriem zadowoleniem przyytnuję wynurzoue w nim,  
w  imieniu  walecznego W o y s k a  Di-ńskiego po w in ­
szowanie , z okoliczności Na.ymiłościwszego mia-r 
nowania Mię Atamanem wszystkich W o y s k  K o ­
zackich.  M i ło  Mi jest mieć nadzieję, że w  czasie,  
z odznaczającern się Woy» ki em  Dońskióm zasłużę 
u Nayukochańszógo Rodzica Mojego na okazaną 
Ali łaskę przez wybranie Mię za Naczelnika woyska,  
tak znakomitego, ze sw oic h  czynów i wierności  dla 
Tronu i Oyczyzny. Przy tey okoliczności  AL ir- Sobie  
za szczególnie,ysze ukóritentcwanie,  zapewnić  W P a -  
na o uczuciach Alego osobliwszego ku W  Panu p o w a ­
żenia.

Na  au tentyku  własn ą  J e g o  E e s a r s k y e y  W y ­
s o k o ś c i  N a s t ę p c y  ręką n a p i s a n o :

A l e x a n d e r .
S t.P etersbu rg  dn ia  
l i  lis to p a d a  1S27 r.

R ozkaz dzien n y do TVoyska Dońskiego.
W  ^ o w o - C i e t k a s k u ,  dnia i  grudnia 

1827 roku. N. 6 i 5 .
, Spieszę,  kochani moi spółziomkowie,  pow in-: 

szować wam nowych.dowodów przychylnośc i  i m i ­
łośc iwych względów,  kłóremi zaszczyca was znamie­
nity Ataman, J e g o  - C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Następca  
Tronu W sze ch  R o ss y y ,  W i e l k i  X i ą z ę  A l e x a n ­
d e r  N i k o ł a j e w i c z .

J e g o  C e s a r s k a  W y  s o k o ś ć  w Reskrypcie  S w o i m ,  
pod dniem 18 zeszłego listopada, do mnie w y d a ­
nym , tu w- kopii  przyłączonym , oświadczając  
W y s o k ie  S w e  uznanie za złożone J e g o  W y ­
s o k o ś c i  przeze .mnie w- imieniu całego W oyska  
Dońskiego powinszowanie,  z okoliczności  Naynii -  
ł o śc iw sze go  m ia no w a n ia  J e g o  C e s a r s k i e y  W y -



sokości Atamaijem W o y sk  Kozackich, w  p o c h le ­
bn ych  a drogich nam w yrazach  raczy w zm ian­
k o w a ć  o służbie woyska, i nadziei zasłużenia w  
czasie* pod W y so k ie m  J ego W ysokości przew o­
dnictw em  , na w zględy i p re r o g a ty w y ,  któremi  
nas N aym iłośc iw iey  Cesarz J egomość obdarzył.

N ie mam potrzeby m ów ić  wam, waleczni sy ­
now ie  wojowniczego Donn, o zupełnem pośw ięce­
niu siebie dla dobra służby, o w ierności dla Tro­
nu i O yczyzny, które juz zaszczycone zostały Nay-  
m iłościw szem  w eyrzeniem . Przodkowie nasi, za­
chow ując w e  wszystkiem prostotę obyczajów, przy  
niezachw ianey stałości cnot obyw atelskich  i w o­
jennych , z orężem w  ręku na nieprzyjaciół oy­
czyzny , w sław ili  sobą imie Kozaka, i przygoto­
w a l i  dla nas znakomity zawód sław y; lecz szczę­
ście nasze przewyższa ich  szczęście. N a y  m i ł  o- 
ś c i w s z y  Cesarz nasz, obdarzając nas w  Osobie  
J ego Cesarskiey W ysokości N astępcy Tronu  
W s z e c h  Rossyy , A tam anem , stawi nas w  św iet-  
n ey  kolei,  o którey żaden z nas pom yślić nawet  
nie śmiał. K ochani moi sp ó łz io m k o w ie , nie po­
stradamy s ła w y  przodków naszych , ale zacho­
w ując w e  wszystkiem ich  prostotę cnót i oby­
czajów, wierną a serdeczną służbą ją utrzymamy, i 
stan iem y się z ko le i przykładem dla naypoźniey-  
szych  naszych potomków. Przez nadmiar serde­
cznych  uczuć, rodzących się z przyczyny nieprzer­
w anego zlewania na nas od N ayjaśnieyszego Mo- 
harchy łask, jeszcze wam winszuję, waleczni w o ­
jow n icy  D ońscy, szczęścia, które na nas sp łynęło ,  
i  ch lubney odezw y Atamana naszego , Jego Ce-\ 
sarskiby W ysokości Następcy., Z temi zaś uczu­
ciam i poświęcenia się w iernych  poddany ch, spiesz­
m y  uspraw iedliw ić  pokładaną w  nas przez J ego 
W ysokość nadzieję, i stać*się godnymi równie za­
szczytu służenia pod tak zuakomitem przewodnic­
tw em  Jego W ysokości, jak i w szystk ich  łask i przy­
chy lnośc i  J ego Cesarskiey M ości , N ayjaśniey­
szego M onarchy, dla W o y sk a  Dońskiego.

Podpisał: Jenerał-major, W o y sk a  D ońsk ie­
go Nakaźny Ataman i  K aw aler .

K u te y n ik o w  2.

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  a 8 g ru d n ia .
(lournal de St. Fetersbourg.)

Rząd Pruski zbudował w  A r k o n ie , na p ó ł ­
w ysp ie  T T i tm u n d , połączonym z wyspą R u g e n , 
latarnią morską, która od d. i  stycznia r. n. bę­
dzie codziennie oświecana po zachodzie s ło ń c a , 
a godziną przed wschodem gaszona. E lew acya  
światła  jest i g y  stóp pruskich nad poziom mo­
rza; ognisko składa się z 17 lamp rew erb erow ych

f arabolicznych, których blask widziany bydź mo- 
e na m il  5 lub 6 dokoła, przez statki p łynące  

z L u b e k i , Rostoku , B e łtu  i  Sundu, rów nie  jak 
z portów Szw edzkich , R ossyysk ich  i  Pru sk ich  nad 
B ałtyk iem . _________

D n ia  3o g ru d n ia .
(z t e y i e  g a z e ty .)

Przez reskrypt pochlebny pod d. 25 b. m. J e ­
go C esarska Mość raczy ł przesłać Jenerał-porucz-  
n ik o w i H rabiem u JY v tto w i kosztowną tabakierę, 
ozdobioną wizerunkiem  Nayjaśnieyszego Cesarza, 
na znak w ysokiego  Sw ego zadowolenia ze skut­
k ó w , które ten Jenerał otrzymał już w  admini-  
stracyi ekonomiczney koloniy w oysk ow ych , pod  
jego zarządem będących.

—  D zięk i n iew yczerpaney  hoyności N a y ­
jaśnieyszego Cesarza, dótn, w  którym zeszła N ay-  
jaśnieysza C esarzow a E l ż b i e t a  zakończyła życie  
w  B ielow ie , a który przez Skarb kupiony został, 
jest zamieniony w  szpital, na 24 w d ó w  ubogich.  
O tw arcie  tego pięknego zakładu i poświęcenie  
w  nim kaplicy , ozdobioney kosztem Gabinetu Ce­
sarza ,  z rozkazu Jego C esarsk iey  M ości odbyły  
się  ze w szelkiem i uroczystościami, w  przytom no­
śc i  l icznego zgromadzenia urzędników c y w iln y c h  
i  w o y s k o w y c h , jako też osób znakomitszych w  
m ie ś c ie ,  d. 19 listopada, w  roczuicę zgonu B ło-  
gosław ioney  pam ięci Cesarza A le x a n d r a .  Po tey  
tk l iw e y  c e r e m o n i i , dopełniouey przez P rzew ie ­

lebnego  D a m a sc e n a , B isk u p a  T u lsk ieg o  i E ie le w -  
sk iego , n a s tąp i ła  uczta, w y d an a  p rzez  P .  S o ro k i- 
n a , g łow ę miasta , d la  w d ó w  p rz y ję ty c h  do szp i­
ta lu ,  a p o tem  rozdanie  ja łm użny .

R z e c z y  G r e c k i e  i T u r e c k i e .
(z G azety  S t P e te rsb u rsk iey .)

A u s z p u r g , d n ia  17 g ru d n ia .  ( W y ją te k  z gazety  
pow szechney).  S ta m b u ł  d n ia  11 lis to p a d a  n . s.

B rzm ien ie  no ty ,  po d an ey  od t rz e c h  Posłow : 
ł  rancuzk iego ,  A ng ie lsk iego  i R ossyysk iego  R e y s -  
E ł ie n d e m u ,  d. 10 listopada, jest następujące: „ R e ­
p rezen tan c i  t r z e c h  M o c a rs tw  sp rzy m ie rzo n y ch ,  
E r a n c y i ,  W ie lk ie y  B r y ta n i i  i  R ossy i ,  po d o j r z a ­
łe m  rozw ażen in  py tań , p rze łożonych  im  od R e y s -  
E f ie n d e g o  p rzez  jego d ragom ana ,  mają h o n o r  w  
nocie nas tęp n ey  odpow iedz ieć  na  n ie ,  zgodnie z u -  
czuciatn i W y s o k io h  sw o ic h  M o c a rs tw  w zg lędem  
tey  rzeczy .

P y ta n ie  t s z e : C hcą li  z an iechać  z u p e łn ie  s p r a ­
w y  tyczącey  się G re k ó w ?  R e p re z e n ta n c i  p o s tą ­
p i l ib y  w b r e w  swojey pow innośc i  i p raw d z ie ,  
g d y b y  w  odpow iedz i  na to p y ta n ie ,  nie p o ­
w tó rz y l i  w ie lo k ro tn ie  już czyn ioney  p rzez  s iebie  
d ekJaracy i ,  że t r z y  M o c a rs tw a  sp rzy m ie rzo n e  s ta ­
tecznie  pos tan o w iły  z ach o w y w ać  t r a k t a t  m iędzy 
sobą z a w a r ty ,  ce lem  p rz y w ró c e n ia  poko ju  w G r e -  
c y i ,  i n iezachw ian ie  będą  u sk u teczn ia ły  p r z e d ­
sięw zię te  p rzez  s iebie  ś rodk i d la  osiągnienia  te ­
go celu.

P y ta n ie  a. Czy rząd  O ttom ańsk i  uzyszcze n a ­
grodę  za zniszczenie jego ł lo ty  ? N ig d y  nie m oże 
bydź  p rzy ję tem  w y m a g a n ie  nagrody , jeżeli ono nie  
będzie  o p a r te  na n iezaprzeczonem  p ra w ie .  W  te ra ź -  
nieyszey  okoliczności, w sze lk ie  don ies ien ia  i  w ia ­
domości dow odzą i p o tw ie rdza ją ,  i e  u d e rzen ie  n a ­
s tąp i ło  ze s t ro n y  e sk a d ry  W y s o k ie y  P o r ty .

P y ta n ie  3 . Czy będzie d o p e łn ione  W y s o k ie y  
P o rc ie  zadosyć u c zy n ien ie?  G ab ine ty ,  w  p rz e c ią ­
g u  t rz e c h  la t,  w e w szy s tk ich  sw oich , o d d z ie ln ie  
i  spo in ie  czyn ionych  p rze ło żen iach ,  k tó re m i  spo­
dz iew a ły  się w ym odz  zgodzenie się P o r ty  na i c h  
b ez in te re sso w n e  p ro p o z y c je ,  d o w io d ły  na leży c ie ,  
ja k  d a le k ie m is ą  od zam iaru ,  aby  słuszne  jey  do­
m agan ia  się zostały  odrzucone. T e n  po s tęp ek  p r z y ­
jac ie lsk i,  ta  w spania łom yślność  i o tw a r te  o św iad ­
czenie , k tó re  R e p re z e n ta n c i  i c h  uczy n i l i  o ś ro d ­
k a c h ,  p rz ep isan y ch  od W i e l k i c h  M o c a rs tw  s w o ­
im  A d m ira ło m  do dope łn ien ia ,  n ie  dozwalają zgo­
ła  w ą tp ić  o tem, jak  będzie p rz y ję te  w y m a g a ­
nie, z aw ar te  w  trzec iem  p y ta n iu  R e y s -E lfe n d e g o .

,,  R e p r e z e n t a n c i , daw szy  odpow iedź  na za- , 
p y ta n ia  R eys-E ffendego , a razem , czując się p r z e -  
n ik n io n y m i gorliw ością , z jaką oni s ta ra ją  się w sze l­
k iem i s iłam i z a p e w n ić  W y s o k ą  P o r tę  o bez in -  
te re sso w n y c h  zam ia rach  M o c a rs tw  sp rz y m ie rz o ­
n y c h ,  i u sunąć  w szelk ie  t łum aczen ie ,  mogące śc ią ­
gnąć  nayzgubnieysze s k u tk i  na  now o p rzesy ła ją  
R e y s -E l fe n d e m u  n iek tó re  uw ag i,  mogące jeszcze, 
i c h  zdaniem , p o s łu ży ć  do u trzym an ia  pokoju . T r z y  
M o c a rs tw a ,  zaw arłszy  pom iędzy sobą t r a k ta t ,  m a­
jący  jedynie  na ce lu  uspokojenie  G r e c y i , p r o ­
s i ły  W y s o k ie y  P o r t y , dla osiągnienia  tego ce lu ,  
ażeby  p rzy ję ła  ich  po śred n ic tw o , i z aw ar ła  rozeym . 
Chociaż u p rzed n io  poda ły  one n ie k tó re  zasady 
do rozeym u  m iędzy  P o r t ą  a n a ro d em  G re c k im ,  
w y s ta w io n y m  na s trasz liw e  i b e z p rz y k ła d n e  s p u ­
stoszenie, wszelako n ic  n ie  po s tan o w iły  p rz e c iw ­
nego is to tn y m  korzyściom  W y s o k ie y  P o r ty ;  o zn a­
czy ły  ty lk o  zasady p rz y w ró c e n ia  p o k o j u , k tó r e  
by n ay m n iey  nie  naruszają  całości P a ń s t w a ,  lecz 
owszem  nastręczają  P e rc ie  O lto m ań sk iey  ta k ie  
d o g o d n o śc i ,  k tó ry c h  ona te raz  nie p o s iad a ,  a do 
tego jeszcze p rz y d a ły b y  p o trzeb n e  zaręczenie  ic h  
trw a ło śc i .  Zostaw ując  do n a s tę p n y c h  u k ład ó w  po ­
m iędzy  s t ro n am i w oju jącem i,  u p o rząd k o w an ie  d a l­
szych  n ie k tó ry c h ,  is to tn ie  w ażn y ch  a r ty k u łó w ,  zo- 
s ta w i ły ra z e m  P o rc ie p ra w o s ą d z e n ia  o n ich ,  i ła tw ość  
p rzy w ied zen ia  do końca  ty ch  u k ła d ó w . M yśli  i c h  
i uczuc ia  do tąd  są n iezm ienne. P rz e d łu ż o n y  p o b y t  
R e p re z e n ta n tó w  w  K o n s ta n ty n o p o lu  w  ówczas n a ­
w e t ,  k iedy  P o r ta  od rzuc iła  ic h  p rze łożen ia ,  i p rz y ­
w io d ła  ic h  do konieczności ośw iadczenia  ś ro d k ó w ,



których dopełnienie Mocarstwa sprzymierzone zle­
ciły swoim Admirałom, bez wątpienia, równie jak 
J wiele innych dowodów przekonywa dostatecznie 
o zamiarach, jakie zawsze miały te Mocarstwa.

warły one przymierze dla pokoju. Przywrócić 
pokoy na niezachwianych zasadach w Grecyi, i u- 
t 'zym ac go w Konstantynopolu, jest jedynym ce- 
em ich życzeń, celem traktatu, którego przestrze­

gać i dopełniać postanowiły.
.. » Bitwa Nawaryriska, lubo w pierwszey chwi-
*, kiedy Porta otrzymała o niey doniesienie, mo- 

g a wzbudzić wątpliwość o tchnących miłością po­
doju i bezinteresownych zamiarach M ocars tw , 
^szelako, gdy i przyczyna tego smutnego wypad­

k i  usiłowanie Admirałów,ku usunięciu po bitwie, 
'vszelkiego powodu do nowey walki, zupełnie już 
są wiadome, przeto niemasz żadney przypzyny po­
wątpiewania o zapewnieniu,które tu oni powtarzają.

la tegoto Reprezentanci ciągle jeszcze powodując 
się chęcią, ile w  ieli jest mocy, utrzymanie daley 

ozoncgo na nich starknia o przywrócenie po- 
, X będąc przekonanymi o nieodmienney woli 

ysokich swoich Dworów, przywrócenia jeszcze 
spokoyności w G re c y i , na takich tylko zasadach, 

ore mogą zaręczać ich trw ałość, upraszają 
cys-Effendego, o niezwłoczne ich uwiadomienie, 

n 16 .zamiary 1113 P ° rta> czy się zgadza odmienip 
przeciwne exystującym traktatom ś rodk i , i czy 
P ®yymuje dawnieysze propozycye nrley podpi­

t y c h .  (podpisano): Hrabia  Guilleminot.
S tratfort-C annig .

- Ribeaupierre.
. R-eys-Effendy, nie odpowiedziawszy na tę notę, 
»rał się wszelkiemi sposobami rozdzielić lub osła- 
lc. związek trzech Mocarstw, oparty na konwen- 

ton* ^ lipca r. b. Przytem namienił o silney 
P tnocy, którą, wedle jego słów, otrzyma Porta 

razie woyny. Lecz trzey posłowie dali do zro- 
^K nia  Reys-Eiiendemu, aby Dywan zaniechał 

* wtym razie, gdyby którekol­
wiek Mocarstwo odstąpiło od związku, każde z nich 
pojedynczo, jest w stanie znaglić Portę do przy­
jęcia Pr °pozycyy względem przywrócenia pokoju.

t  A ~ ~ -  W ieie familiy celnieyszych, mieszkających 
■wc r ^*’ ,Pr*y^y*° do JPorro t gdyż na tey wyspie 

zczął się bunt, mianowicie przeciwko Lordowi 
wymagającemu pieniędzy od Idryotó w.rj piouięuzy ou ruryoiow.

Idrvi ,  * 20 . Ło.Padał wszyscy naczelnicy wyspy 
kiem ’nr * H ' T *  i ruchomym mająt-
kać l  f  y y 0 P o r r o .  Przymuszeni byli ucie- 
chran wyspy p fzed  zbuntowanym gminem, nie-
no d l J m §ac rozporządzeniom, które uczynio­
no j lb 'p rz y w ró ce n ia  porządku. 3

Dnia Powszec^ na  donosi z Konstantynopola
czvrh dł„ pada. Posłowie Mocarstw pośredni-
T r ’ o ^  mieli konferencyą z Reys-Effendyra.
inńwA pręzentanci, z których P. Guilleminot
nać ił W E f r enj U wszystkich, starali się przeko­r o  R ep - E f f eade H  w{asny interes $  *
ea 8nŁy, * in aghć, do przyjęcia propozycyy Mo­
ich ’ 8 P.rzynaymniey do oświadczenia swo- 
Cznip 6raZ i um iarów . Reys-Effendy, który wido- 
Wia A 'Un,lkał wszystkiego , coby tylko mogło roz- 
W an ' ° westyą, wdał się w obszerne rozumo- 
iakn “i °i P rawxe mieszania się dorzeczy Greckich, 
Ńaw arld  ° f Preten8yach P.orŁy» względem bitwy
trwałv Sp° ry 8 y 8ię ŹHawe x długo
a* iz nareszcie do tego stopnia wywio-

r P1'w °sci Reprezentantów, źe jeden z nich 
j J l  * , :, L 0US ? oule* la guerre, vous aurez la  
iere„7 . ' (C\hcacie woyny, będziecie ją mieli). Kon- 
g encya ukończyła się bez żadnego skutku o-
Wezw ’"eg0* , tem wazystkiem Porta tegoż dnia, 
carstw W82y dragomanów trzech pośredniczych Mo-
PozvpJpOS'rJa^czyA \’. ze> P0<k* Posłom swoje pro- 

y y ' 5 ia listopada, o godzinie 6 wieczo- 
m,i trzey Posłowie podpisali notę, w którey zno- 

» ,v °rcie przełożono: i) uznać powszechny ro ­
dni  ̂ ^  r rCCyi’ * 2) nadać Grekom prawa, zgo- 
dwónt tatem d. 6 lipca. Dla przyięcia tych 
mir. t> ProP?zycy y » wyznaczono trzydniowy ter- 
nnłćrT r^ c*cm oświadczono, że jeżeli Posłowie, po
PowiB^6”111! tkS° sczaau ’ nie otrzymają żadney od- 

xet zi, lub też odrzucającą, tedy opuszczą sto­

licę. Dnia 28 zrana o godzinie 6tey , Posłowie
żądali pasportów ; gdyż Reys-Effendy , na po­
daną w d. 24 listopada notę, odpowiedział ustnie 
przez dragomanów, że W ysoka Porta zgadza się 
na to wszystko, co tylko się nie przeciwi nay- 
świętszym jey prawom, lecz że prędzey skłoni się 
zginą* chwalebnie, jak podpisać haniebny dla niey 
traktat. Odpowiedź ta, zerwała wszystkie dalsze 
układy, a chociaż Internuncyusz Austryacki i H ra ­
bia Guilleminot do d. 26 mieli jeszcze nadzieję u- 
trzymania pokoju, wkrótce jednak przekonali się, 
że nie należy dłużey myśleć nawet o jakieykol- 
wiek zgodzie. P. R ibeaupierre  zabierał się 
d. 29 wyruszyć na okręcie wojennym do Odessy. 
PP. S tra tfo rd -Canning  i Guilleminot wyjadą na 
okrętach Sardyńskich do K orfu .

W  ł o c H v.
L iw orna  dnia i y  grudnia.

(Journal de St. Peterabourg.)
Listy z Alexandryi potwierdzają, źe basza 

Eg ip tu ,  znosi z naywiększą spokoynością stratę 
swojey flo ty ; lecz mocno się trapi stratą w  lu ­
dziach , a nadewszystko w oficerach marynarki. 
W iele brygów i jeden kuter wypłynęły z Mal­
ty  na ściganie korsarzow greckich. Cieszymy się 
piękną nadzieją, le  wkrótce morskie nasze sto­
sunki z Lewantem, będą tak bezpieczne i spokoyne, 
jak dawniey;^ wszyscy się radują, wyjąwszy tych, 
którzy porobili spekulacye w zbożu: gdyż znacz­
ne ład u n k i , spodziewane tu z morza Czarnego, 
wkrótce nadeydą.

N i e m o t .
H am burg  dnia s 4 grudnia.

(a G azety Sanktpetersburskiey.)
Dziś otrzymano tu przez W ied eń  następną 

wiadomość z Konstantynopola pod d. '28 listo­
pada: Trzey posłowie, odebrawszy na swoję no­
tę przez dragomana odpowiedź nie na piśmie, lecz 
ustną, będącą tylko powtórzeniem dawnieyszey od­
powiedzi, umyślili jeszcze przez swoich drago­
manów uczynić przełożenie Reys-Effendemu; ale 
i to nie miało skutku, a minister turecki trzymał 
się swojey deklaracyi, z d. 8 listopada. W kró tce ,  
po powrocie dragomanów, trzey Posłowie mieli 
konlerencyą, na którey postanowiono niezwłocz­
nie żądać pasportów. D. 27 b. m. odpowie­
dziano dragomanom, że Posłowie nie mają potrze­
by pasportów, i mogą bez nich wyjechać ze sto­
licy. Rząd turecki starał się tylko czas zwlekać. 
W  stolicy ciągle panuje spokoynośó.

i  —  m ' '

T  u  a  c t  a .
(1 Gazety W arszawskiey.)

_ t D ostrzegacz jiu s try a c k i  z dnia 1 stycznia u- 
mieścił następujące wiadomości:

— K orfu  dnia 8 grudnia.
List z P rew ezy  pod dniem 3 b. m. donosi, 

iż dnia 1 b. m. 5oo jazdy Tureckiey weszło do 
L u ro  (6 mil od P rew ezy ), i rozłożyło się na brze­
gu tamecznym. W  P rew ezie  spodziewano się przy­
bycia Seraskiera R eszyda  Baszy.

Późnieyszy list z P rew ezy  pod dniem 4 b. 
m. potwierdza wiadomość o przybyciu kilku stat­
ków Greckich z woyskiem, do R ragom estret zkąd 
zaraz szczupła osada Turecka oddaliła się.

— K orfu  dnia i 3 grudnia. —
List z Z an te  donosi, iż tam dnia 6 b. m. za­

winął statek Joński z J\avarinu, i przy wiózł wia­
domość, iż gdy wypływał zN avarinu, znaydowało 
się tam 54 statków wojennych i przewozowych 
tureckich , Które były przysposobione do wyyścia 
pod żagle. Nie można się było dowiedzieć o ich  
przeznaczeniu; biegała jednak pogłoska, iż udadzą 
się do s tlexandry i, dla wzięcia żywności i potrzeb 
wojennych, a potem sprowadzenia tego wszystkie­
go do Morei.

Okręt kupiecki, który tu (do K orfu) dziś za­
winął z N ava n n u , potwierdza wiadomość, iż tam 
stoi na kotwicy 54 statków, to jest: 1 okręt dwu- 
mostowy, i lin iowy, 4 f regaty , 8 korwet, i 5 do 
30 brygów, resztę zaś składają statki przewozo­
we. M uharręm  Bey, dowódca fiotty Egipekiey,

M



któ ry  w  b i twie dnia 2» października dostał po- ko gwardyi ,  na k tórey sierżanta oburzono się, ze
strzał,  jest wyleczony, i znajdo je się w N a va rin ie . uderzył  jednego z mieszkańców szablą, gdy tytn- 

"  sy T a h ir  Basza, udał  się do S ta m b u łu , czasem ten, wespół z kommissarzein po l ic j i ,  e l iwy- 
isza bawi  na przemiany w JS'avarinie i tał  kogo innego, k tóry  go w  twarSt uderzył.  Jaz- 
T "  ’ ‘ J' rr-n  - >—  da rozpędziła ciżbę, a sześć osób aresztowała.  Z da ­

je się, źe to jest zdarzenie przypadkowe,  b e z ł a d ­
nych dalszych następstw.

— .Dnia 28 _ .

Kapi tan  Be 
Ib ra h im  Basza 
M odonie. L o rd  C ochrane  z fregatą H e lla s , ko r­
wetą,  brygiem i szonerem, krąży w okolicy N a -  
varinu .

(isGaaety Łwow skiey.)
Lis t  z Alexandryi  z d. 12 października za-

(z t e y fy  gaze ty).
H ra b i  a de fjorbtere, którego się zdrowie zna­

ne wieści,  Angielskie i Francuzkte  Gazety zawie­
ra ły

jego ozdrowieiua.
G łó w ny  hersz t  agraw ijctdosów , pół-

„  Galeba,  Szerifa Mekki,  zmarłego w Salohice, kownik B osom s , znany pod nazwisk jem dep-del- 
zastąpił synowiec, Szar if  Jekya.  Ten okazał s<ę E stanys, opuścił  nareszcie Ka ta lonią  i schron ił się 
z początku gor l iwym o interes Yice -Króla  i W .  do ł r a n c y i ,  z częścią tych,^ którzy jeg.> los dz*e-
Por t y ;  lecz zdaje się, że już wprzódy knowa ł  p la­
jty do rewolucyi .  które teraz w! o twar te  zamieni­
my się. powstanie.”

' „ T u r c y  pod dowództwem Ahmeda Baszy, li­
cząc Óooo ludzi jazdy tureckieyy.'4 ,odo ludzi pie­
choty  egipskiey i znaczną iiczbę .Arabów, zdymo- 
wal i  Medynę,  Mekkę,  T a i f  IDżidds, Jambo i in­
ne  twierdze  wewnątrz  kraju. Buntownicy ude­
rzyl i  nasamprzód pod Medyną,  odnieśli zwycięz- 
' two i opanowali  wąwozy idące z Saffra i Dź>u- 
’da , aby woysku Baszy odciąć odwrot  do Jam bo.
Z tąd  ruszyli buntownicy ku Mekce,  gdzie Ahjned 
Basza u t rac i ł  część swojey jazdy, i tylko sam zale­
dwie  uszedł niebezpieczeństwa. Dwa bataliony, 
k tó ry ch  do w ód z ca Mehmed  Bey uciekł,  ocalone 
zos ta ły  w Mekce wytrwałością szefa batalionu 
Ahtheda Efendi.  1 Jednakże T urc y i Egipcyanie 
znaczną w  tey  potyczce ponieśli stratę.  Teraz sły­
chać,  że buntownicy nowe odn i /d i  korzyści, i lak j«nney, radcą s tanu,  na miejsce  wakujące nr  zez 
Mekka ,  jako też T a i f  znajdują"' się w icft mocy. zgon hrabiego / J-irsen , który zostawił wielki  ma- 
AJimed Basza cofnął się ze szczątkami swcjego i'łteic dla syna jtedynaka. Hra b ia  C ederhjelm  prze- 
ko rpusu  do Dźidda.” ~ *n»ę/.ył niemałe ofiary dla miasta Lm kóp ing  i

, Na pierwszy o tyra wiadomość, ka»ał Vibe-  szjaebeŁnyen .wdów tf*go powiatu,  a piękny i bogatą 
515 wyruszyć jednemu batalionowi piechoty,  a w lasność zapisał J. K .  W . Xięciu  Następcy.  «ł. G’« -

itro m  przeznaczył  dla muzeum i biblioteki'  KróTew-

lić umyślili.  Przy byt on do P erp ig n a n ;  jest to czło­
wiek podeszłego już wieku,  bez żadney-nauki i nie­
okrzesany, teraz w ruywiększey rozpaczy zostający.

S Z W E  C Y A.
Sztuko! rn d. 18 grudn ia .
( Jo u rn a l  do S t .  P e te r s b o u rg . )

K r ó l  J m ć  zasięgał u rządu N01 wegskiegn zda­
nia, względem potrzeby zwołania nadzwyczajnego 
storthingu w następnym miesiącu luty-o.

—■ Dzienniki nasze donoszą o śmierci  B t d c y  
Stanu Hrab iego FFirsen, Hrabiego C ederhjelm , 
byłego guwernera  Xięcia  Następcy, i radcy han-_ 
dlowego C assiróm . kommisarza bieży tuteyszey 
stolicy, k tó ry  przez długi czas służył krajowi,  
jako sprawujący interessa w W  arszawie,  Dreźnie,  
Ber l inie i w Londynie.  Kró l  Jm ć mianował  ba­
rona N o r d in , ' s ekre tarza  stsjm w E xpedy cyi  wo-

K ró l  wyruszyć jednemu batalionowi piechoty 
późaiey dwom, do Dzida; po wziąwszy jednak w ia ­
domość,- źe rzeczy gorszą przybrały postać, c h w y ­
ci ł  się naydzielnievszycii środków przeciw bunto­
wnikom.  Szewf< Mehuied,  s t r y j  Galeba zmarłego 
w  Salonie,  otrzymał dowództwo nad korpusem 
3ooo ludzi- arabskiey i 3600 ludzi tureckiey jazdy 
i 12,000 łudzi piechoty,  na k tórych czele ruszył  

.Ar akii. Ż natężoną ciekawością oczekują ta 
dalszych z t e y • prowiacyi  wiadomości.

F  R A N C 2  A .

P a r y i  dnia  24 g rudnia .
(Journal da St. Pctenbourg).

Statek Provprwe, przybyły  ,do Tulonu, miał  
na  pokładzie swoim dziesięciu F ranc uzów ze s łuż­
by Ibrahima baszy, k tórzy us łuchal i  mądrych rad 
.wice-admidafa de llig n y .  ■ "

— Statek wojenny l rancuzki  F lechc  p rz y ­
by ł  d o N aw ar ih u  po rozprawie,  o k tórey u iew ie -  
dżiał. Zadziwienie jego było n iezmierne ,  k iedy 
pjyęzał port  opuszczony, i wszędzie same dritzgi. 
Mieszkańcy wyt łumaczyli  tego, pfzyczynę;  lecz 
chociaż dowódzea dobrze był od nich przyjęty,  za 
roztropną jedhak uznał, rozwioąę żagle w nocy.

 G azeta  L u g d u ń ska  namienia o małym roz­
ruchu,  k tóry się zdarzył na placu Celestynów, wie ­
czorem d. 1G b- «i. T łum  zebrany przy weyściu 
do teat ru  , bardzo wiele .sobie pozwolił  przeciw-

skiey. jrko też dla uniwersyte tu Ups*Dhiogo, ko ­
sztowne zbiory h i sLry i  natura lney i sztuki.

H i s ł p a n i j a .
M a d r y t  a/na 10 grudn ia .
( J o u rn a l  d e  S t .  lV.te,rabonrg).

Król  Jmć w ydał, d. 5 > listopada, w T a r r a -  
gonie, następne postanowienie;

„Prę dkie  poddanie się. którć-n ni* ukontento­
wani  tey prowiucyi  odpowiedzieli  iyi nióy glos oyco- 
wski,  1 środki,  jakiem przedsięwziął dla ustalenia 
W Katalonii  spokoyności i .porządku , położyły 
szczęśliwy koniec woynie dornowey, podsiępem 
wznieconej ,• Opatrzności Bozkiey przypisując ten 
t ry um f,  rozkazuję ,  aby T e  D enni było śpiew-sne 
po wszystkich kościołach w rnojem K i  ólestn ie, na 
podziękowanie ’Wszechmocnemu,  i dla wyjedna­
nia pomyślności dla mego ludu,  k tóry  jest jedy­
nym celem wszystkich moich życzeń.”

— Odbyło się d / y  zgromadzenie u P. B a l ­
lesteros  rnioistra skarbu; d y r e k t o r o w i e  kassy u- 
morzenia długów- , dy rekto r  skaibu K ró lew sk ie ­
go , jeneralny intendent  finansów- wojsko wych,  
znaydowali  się na niem. Słychać,  iz za jmowano 
się środkami,  zebrania w najkró tszym,  ile bydź 
rnoże, przeciągu czasu, bardzo wielkiey  summy,  
k tó ra  ma bydź posłaną do Barcellony.

)
Ct-at ooseTuacyi. i  JV yseko t'd  barom .

( J b t t r w a ą je  6  god^.  a  w i e c z  ' 
m e t e o s o l o g i -  ó .  7 g o d z .  7 z r a n i . ’ 
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K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N” 4.

W i l n o  c ln ia  g  s t y c z n ia  v . s. 4 8 2 8  roku*

N a y i v v z s z e  U k a z y  u obywateli, albo w skarbowych wsiach woy-
1 skowe zbiegi: wtedy tych niezwłocznie odsyłać

0 R ządzącego  S ena tu  w ydane tv roku  ze-  na rachunek utrzymujących, dokąd należy.
sz tym  182'/. 5  ̂ Sprawy o wyżey pomienionych poszuki-

D nia ę listopada . „Rozpatrzywszy donic- waniach odbywać bez żadnego zatrzymywania
sienie Noworossyyskiego Jenerał-Gubernatora i i niezwłocznie kończyć.
Pełnomocnego Namiestnika Bessarabskiego Ob- 6) Ponieważ z pewnością twierdzić można,
Wodu, o zbiegłych obywatelskich ludziach , za- iż z zaszłych do tego kraju zbiegłych , przyję­
t y c h '  do kraju, zarządowi jego oddanego, z ró -  tych tak przez obywateli jako i wsie skarbowe, 
żnych mieysc Rossyi , i wziąwszy pod uwagę wielu jest nigdzie niezapisanych; odkrycie więc 
przedstawiane przezeń trudności w powróceniu wszystkich takich, w niewiadomości znayd.ujących 
łych ludzi do pierwszego ich pomieszkania, U- się ludzi i rozrządzenie dla zaciągnienia ich do 
2 n a l i ś m y za potrzebne zatamować ten nie- ostatnioy rewizyi 1816 roku poruczyć pieczy 
Porządek takiemi środkami, które, dając temu Noworossyyskiego Jenerał-Gubernatora i Pe łno -  
krajowi żądaną spokoyność, wynagradzałyby ra- mocnego Namiestnika Obwodu Bessarabskiego. 
2em właścicieli , k tórych ludzie oddalili się do 7) Co się ściąga do Obwodu Bessarabskiego,
lego kraju; na skutek tego zgodnie z opinią Ra- tedy w nim o zbiegłych są osobne prawidła, wyło- 
dy Państwa R o z k a z u j e m y :  żone w Instrukcyi Pełnomocnego Namiestnika

1) Zaszłych do guberniy: Chersońskiey, E -  tego Obwodu 21 maja 1816 roku i w  ukazie do 
katerynosławskiey i Tauryckiey ludzi zosta- niego 7 czerwca 1820 roku. Postanowieniami 
wić w teraźnieyszem ich mieyscu i stanie , je- temi zalecono, kogo z zaszłych tani Rossyan na-  
śli obywa+ele, albo skarbowe wsie , w  k tórych  leży zwrócić, a kogo potrzeba zostawić na no- 
oni się znaydują, tego żądać będą. wem mięyscu zamieszkania. Zostawując rozdzie-

2) D la  w ynagrodzen ia  zaś w łaśc ic ie lom , k tó -  len ie  to w  daw nieyszym  sk ła d z ie ,  R o z k a z u j  e -  
r z y  z b ie g ły c h  sw oich  l u d z i ,  zasz łych  do k ra ju  m y  na p rzy sz ło ść  ze zb ieg łym i, na m ocy  pom ie-  
N ow orossyysk iego , do tąd  odzyskali,  albo w c i ą g u  n io n y c h  d w ó c h  u s ta w ,  p o d leg a jący m i w ydan iu
d w ó ch  la t  od  w ydan ia  tego ukazu  N aszego od- z B essarabsk iego  O bw odu  , postępow ać  p o d łu g  
zyszczą, lu b  też d la  p o w ró c e n ia  o p y tan y ch  p rzez  p ra w id e ł ,  w  teraźn ieyszym  ukaz ie  w y ło żo n y ch  d la  
się lu d z i  poszuk iw an ie  w  Sądzie  ro z p o czn ą ,  N o w o ro ssy y sk ic h  g u b e r n i y , z tą  ty lk o  r ó ż n i c ą , ’ 
po uznaniu  p rzez  Sąd poszukiw ania  tego sp ra -  ażeby  w  B e s s a r a b i i , na m iey scu  r e w iz y i .  1816 
■"'iedliwem, uzysk iw ać  od Aych o b y w a te l i ,  a lbo  ro k u ,  b y ł  p r z y y m o w a n y m  za osnowę pop is ,  od* 
lch wsi, k tó re  p rz y ję ły  do siebio ty c h  z b ie g ły c h ,  b y ty  W n ie y  18 2 4  ro k u .
2a. każdą p łc i  m ę z k ie y  d u s z ę ,  nie w y łącza jąc  i  8) J e ś l i  zaś i  po w y d an iu  tego U k azu  N a-
ty ęh ,  co  się o żen il i  z tam eczn em i ro d aczk am i,  szego, t a c y  zbiegi b ę d ą  p rz y y m o w a n i  w  g u b e r -  
p o  dwieście pięćdzies ią t, a za p łc i  ż e ń s k i e j 'po  n ia c h  .N o w orossyysk ich  i  w  B essarabskin i O bw o- 
s fo rubli assygnacyam i ; k to  zaś n ie  b ędz ie  dżin; w te d y  ic h  n a tychm ias t  p o  o d k r y c iu  p o w ra -  
eh c ia ł  zap łac ić  ty c h  p ie n ię d z y ,  od tego p o w r ó -  cać na r a c h u n e k  p rz y y m u ją c y c h ,  na daw nieysze  
c ić lu dz i  na jego ra c h u n e k  d aw n em u  obyw ate-  ic h  za m ie sz k a n ie ;  a w in n y c h  za p rz y y m o w a n ie  
łow i,  nie ty lk o  m ężów  z żonami, zk ą d b y k o lw ie k  i u k ry w a n ie  zb iegów  o d d aw re  pod  n ay su ro w szy  
^ne w zięte , b y ły ,  a żony  z mężami, le cz  i dz iec i Sąd , p o d ług  is tn ie jących  na t e n  p rz e d m io t  p ra w .  
ll'b , cho c iażb y  te  ostatnie n aw e t  w  czasie u c ie -  9) P o n o w ić  su ro w ie  z a le c e n ie  Z iem sk im  i
**ki b y ły  sp łodzone . M iesk im  P o l ic y o m  tego  k r a j u ,  ażeby  na p r z y -

3) Jeśli zbiegli obywatelscy ludzie, przyję- szłość zbiegli pod żadnym pozorem przyymowa- 
Cl ^ędą w tych guberniach do wsi skarbowych; a ńi i ukrywatii n ie b y l i .  Przestrzeganie tego wło-

te albo włoście , zechcą ich- u siebie za- żyć na osobistą odpowiedzialność Gubernatorów 
h’zymać; wtedy za nich od tych wsi albo wło- Cywilnych, stanowiąc przytem za obowiązek Jene* 
®ci uzyskać takąż opłatę, jak wyżey powiedzia- rał-Gubernatorowi i Namiestnikowi,ażeby i on, ja- 
510 i a jeśli opłaty pieniężney złożyć nie zgodzą ko Naczelnik G łó w n y , miał nad tem szczególny 
Sl?j albo się okażą nie w stanie; wtedy zbiegłych do.zor, “
ZVyr| ócić o b y w a te lo w i ,  takoż na  r a c h u n e k  w in ­
a c h  w  ic h  p rz y ję c iu .  D n ia  6 g ru d n ia .  P r z e z  u kaz ,  w y d a n y  dn ia

A) Jeśli  w liczbie tych zbiegłych okażą się 22 sierpnia 182G ro k u ,  Rozkazaliśmy dla ulgi



p rz e m y s łu  zm nieyszyć cen ę  p łaka tnye li  paspor­
to w  i  ustanowić p ó ł ro c z n e .

T e r a z ,  p rag n ąc  w ię c e y  jeszcze dopom agać 
o b ro to w i  w  ro b o tach  i p rz e m y s ła c h  ro ln ik ó w  i 
m ie sz c z a n ,  niem i z ay m u jący ch  się , r o z p a t r z y w ­
szy po d an ą  N am od kłady P ań s tw a  opinią  w  
t e y  r z e c z y  , N a y m i ł o s c i w i e y  R o z k a ­
z u j e m y :

i)  O p ró c z  b ę d ą c y c h  te raz  pasportow  p ła k a tn y c h  
d la  m ie sz c z a n ,  w łośc ian  w szelk iego  nazw ania  i 
lu d z i  d w o rn y c h ,  ustanow ić  jeszcze b i le ty :  na m ie ­
s iąc ,  na  dw a m iesiące i  na t r z y  m ies iące ,  k tó re  
i  w y d a w a ć  p o trz e b u ją c y m  na p ra w id ła c h ,  p o m -  
ż e y  tu  w y ło ż o n y c h .

a) B i le ty  te  pisać na z w y czay n y m  pap ierze  
h e rb o w y m : m iesięczn e  na  a rkuszu  p iędz ies ią tko-  
p i e y k o w y m , d w u m iesięczn e  na a rkuszu  ru b lo ­
w y m ,  a. tr zy m ie s ię c zn e  na  arkuszu  d w u ru b lo w y m .

5) P o  u p ły n ie n iu  te rm in u  każdego  z tych  
b i le tó w ,  m a jącem u  b i le t  m ies ięczny , dw um ies ię ­
czn y ,  lub  t r z y m ie s ię c zn y ,  jeże l iby  na te rm in  nie 
z d ą ż y ł  p o w ró c ić  do dom u , daw ać miesiąc u lg i j
i  tey  m ie s ię c z n e j 'p r z e w ło k i  za w inę  nie p o czy ty ­
w ać  : ale d łu ż e y  żadna odw łoka  c ie rp ia n ą  już 
Lydź nie  pow inna , i po u p ły n ie n iu  m iesiąca u l ­
gi, postępow ać z u c h y b ia jący m i te rm in u  na^osno- 
w ie  p ra w  o w łó częg ach .

4 ) P on iew aż  ustanowione^ te ra z  k r ó tk o - te r -  
m in o w e  b i le ty  mogą służyć i ro b o tn ik o m  na sp ła ­
w ie w  P ań s tw ie ,  i w ró ż n y c h  fa b ry k a c h  naym o- 
w a n y m ; te d y  z tem  razem  odmieniają się już wszy­
s tk ie  p ra w id ła ,  dozw olone do tąd  na w ydaw anie  
p isa n y c h  b i le tó w ,  w  r ó ż n y c h  czasach  i na  ró żn e  
szczegó lne  zdarzenia ,  o p ró cz  ty lk o  w ydaw an ia  pi­
s a n y c h  św ia d e c tw  (widow) ludziom  d w o rn y m  w 
s to l icach :  sześc iom ies ięcznych  na S rub low ym , a 
r o c z n y c h  na  5 c io ru b lo w y m  ak tow ym  p ap ie rze  
■wedle ukazu  pod  d n iem  22 s ie rp n ia  1826  roku .

5) Z re sz tą ,  nie ty lk o  w  odleg łośc i  w io rs t  3 o 
t)d m ieszkań n ie  w ym agać b i le tó w  i paspo rtow  
n a  p a p ie rz e  h e rb o w y m ; ale  w  pow szechnośc i  w ło ­
śc ianom , k tó rz y  z w ła sn em i lu b  pańsk iem i p ro ­
d u k ta m i ,  d la  p rzed aży  w ysłan i b ę d ą  do o k o l icz -

J n y c h  wsi , m iast i na j a r m a r k i , oddaloriynh od 
w iosk i  ic h ,  choc iażby  i w ię c e y  3 ostu w io rs t ,  do ­
zw ala  się m ieć ,zam ias t  b i le tów , w ydane  o d  z w ie rz ­
chnośc i  w ło śc iań sk iey  i od panów , a lbo p ry k a z -  
c z y k o w  i  starostów ic h  św ie d e c tw a  na  p iśm ie , 
z a  k tó re m i  p rzep u szczać  bez żadney  z w ło k i  i za­
t rz y m a n ia .  Ci zaś w łośc ian ie ,  k tó rz y  puszcza­
n i  bj*wają d la  w y żyw ien ia  się z z a ro b k ó w  na czas 
z a k re ś lo n y ,  p o w in n i  już m ieć  pasporta  p łak a tn e  
lu b  w spom niane b i l e ty  na pap ie rze  h e rb o w y m . 
O d d a le n ie  się w łoś* ian  w  g u b e rn ia c h  S y b irsk ic h  
d a le y  Sostu w io rs t  od m ieszkan ia ,  żostawuje się 
n a  b ę d ą c j 'm  te raz  o n ic h  u rządzen iu .

6) Z a tem  p ó ł ro c z n e ,  ro c z n e ,  d w u  i  t r z y l e ­
tn ie  p ła k a tn e  paspo rta  zostawić w  te y  cen ie ,  ja- 
i a  je s t  naznaczona  uk azem  22 s ie rp n ia  1826  r o ­
k u  , i na ta k ie m  u rz ą d z e n iu  , jakie jes t  te raz  O 
p a s p o r ta c h  p ła k a tn y c h .

7) W z g lę d e m  po trzeb o w an ia  p rz e z  r z ą d y  
w łośc iańsk ie  i  o b y w a te l i ,  pasportow  dla  w ło śc ian ,  
a ż e b y  oni nie b y l i  p rzy m u szen i  osobiście s tawić się  
d o  P o d sk a rb s tw  P o w ia to w y c h ,  p o n o w ić  u rz ą d z e ­
n ie  u g o  lu teg o  1812  r o k u .  M ie y sc o w y m  zaś 
zw ie rzc linośc iom  szczegó ln iey  w raz ić  za obow ią­
z e k , j a k  n a y su ro w ie y  p rz e s t rz e g ać ,  ażeby  o trz y m a ­
n ie  z P o d s k a rb s tw  paspo rtow , zgoła  liie b y ło  za- 
t ru d n ń y ie .

8) P o  u rząd zen iu  w  te n  sposób, d la  u lg i  ludu
w  ro b o ta c h  i p rz e m y s ła c h  b i le tó w  i m ies ięczn ey  
u lg i  w  p rzec iąg n ien iu  te rm in u ,  postanaw ia  się, a- 
ź e b y  w szyscy  ci , k tó r z y  i pom im o lego ukażą  
się bez ustanow ionego  pisma za g ran icam i,  w  a r ­
ty k u le  5tym U k azu  tego w ym ien io n em i,  p o c ią ­
gani b y l i  do n ie c h y b n e g o  uzyskania  , jako  w łó ­
częgi.

9) R o zp o rząd zen ie  o b i le ta c h  p rz y w ie śd ź  do 
sk u tk u  w  g u b e rn ia c h  od dnia o trzy m an ia  ukazu . 
M in is te r  S k a rb u  p rz e ś le  do R ządzącego  Senatu  u-  
tw ie rd z o n ą  p rz e z  N as fo rm ę ,  p o d łu g  k tó r e y  po ­
w in n y  bydź  p isane b i le ty ,  d la  ro zes łan ia  jey  po  
g u b e rn ia c h  k u - p o w s z e c h n e y  wiadom ości. Izbom  
zaś S k a rb o w y m  dozw olić  , d la  w ię k s z e y  dogo­
dnośc i d ru k o w ać  p o d łu g  t e y  fo rm y  b la n k ie ty  b i­
l e tó w  na p a p ie rz e  h e rb o w y m , n ie  podw yższa jąc  
z r e s z t ą  c e n y  za w y d ru k o w a n ie ,  i zostawująo k a ­
żdem u  do  w o li  wziąć b i le t  na ta k im  b la n k ie c ie ,  
a lbo  c a ły  nap isany  na  z w y czay n y m  p a p ie rz e  h e r ­
bow ym .

10) Źżony i dzieci m a ło le tn io  pom ieszczać  w  
tym że  b i le c ie ,  k tó r y  w yda je  się m ężow i.  A le  
p ró c z  tego w y ją tk u  , każda  osoba p o w in n a  m ieć  
osobny d la  siebie b i le t .

11) VVydawanie b i le tó w  dozw ala  się : R a ­
dom m iesk im  lub  R atuszom  , R ząd o m  w ło śc iań ­
sk im , A d m in is tracy o m  U d z ia ło w y m , S tan icznym  
zw ie rzc linośc iom  kozack im  i O b y w a te lo m  m ają­
c y m  swe w łośc i ,  albo w ich  n ieby tnośc i ,  z a rzą ­
dzającym  m ają tkam i, k ażd em u  stosownie do sw o­
jego zaw iadow stw a.

12) Ż ydom  w ydaw ać  b i le ty  z R a d  m ie -  
sk ic h  i  R a tuszów  na o d d a len ie  się do ty c h  t y l ­
ko  g u b e rn iy ,  gdzie jest im pozw olono  m ieć  za­
m ieszkanie  i  n ie  in aczey ,  jak za św ia d e c tw e m  k a -  
ha łó w .

i 5 } R z ą d y  w łośc iańsk ie  , Z w ie rz c h n o ś c i  
w iey sk ie  , i m a ją tk i  obyw ate lsk ie  o p a trz y ć  e- 
x e m p la rzam i tego ukazu  i fo rm ą , d la  zach o w y ­
w ania  p r z y  w y d aw an iu  b i le tó w , p o d  p ra w n ą  od­
pow iedzia lnością :  a )  za zachow anie  fo rm y :  b ) a -  
żeby  nie  b y ły  w  S k a rb o w y c h  m a ją tk a c h  w j 'd a -  
w a n e  b i le ty  tak im  ludziom  , k tó rz y  za ogłosze­
n ie m  n a b o ru  r e k r u e k ie g o  są na k o le i  , a lbo do 
o d d a len ia  się k tó r y c h  są inno p ra w n e  p rz e s z k o ­
dy  : c) a żeby  o trzy m u jący  b i le ty  p o w ra c a l i  na  
czas naznaczony ; d la  czego w y s jd an ia  n o w y c h  
b i le tó w  d la  odda lonych  isabronić.

( Herb )
F o r m  a.   /

B I L E T .

U k az ic ie l  tego *')

U w o ln io n  od  *•)

Przym io ty ':  8i)

L a t a  d l a  p rzeb y w an ia  w  ró żn y ch  g uber-

W z r o s t  ń iach  z te rm in e m  od dnia  n iżey w y -

W ł o s y  rażonego na *■)

B r w i  m ics ięc  ; jeże l i  zaś w  biegu  ulgo-

O cży  w ego m iesiąca  po tym  te rm in ie  s ta-

Nos w ić  się nie b ę d t ie ,  t e d y  z ni będzie



postąpiono jak z tfłoczęgą.
Gęł>a • s

Dan w 4-) terazniey-
Podbrodek

szego 5‘) tysiąc ośmset
Twarz

dwudziestego *•) roku.
■-tczególna

przymioty:
Podpis należytych osoh 7‘)

N° »•)

U w a g i ' .
») Tu pisać: jakiego miasta , albo włości i 

wsi, oraz jakiego imienia i nazwiska osoba: męż­
czyzna luk niewiasta, którey daje się bilet.

2) Tu wvpisac z okolicznościami: od kogo 
dany bilet.

5) Liczbę miesięcy pisać literami.
. 4) Tu pisać: miasto, miasteczko, wieś wło-
SCl> albo mieysce mieszkania pana.

5) Tu pisać literami: miesiąc i dzień.
6) Tu pisać literami rok.
7) Tu powinien bydź, jeżeli bilet dany jest 

0(1 mieysca urzędowego , podpis : zasiadającego, 
a^bo głowy włościańskiego i sekretarza, pismo- 
'V(jditela , albo pisarza; a jeżeli bilet wydany z 
Pr y'vatnego majątku, tedy podpis: obywatela 
albo jeg0 pełnom ocnika, z wycisnieniem pie­
częci.

8) Przymioty wypisywać jak w pasportach 
płakatnycli.

9) Tu położyć numer podług rejestru wy­
chodzących pism, jeżeli bilet wydany od mieysca 
urzędowego; a na biletach obywatelskich nie po­
trzeba kłaśdź numeru.

Podpisał: M inister Skarbu, Jen era ł-P o-  
rucznik Kankrin.

D nia  2 /  grudnia. Mając zwróconą state- 
czną uwagę na postępy handlu i przem ysłu, te 
naywiększey Wagi źródła obfitości i bogactwa 
narodowego, i pragnąc okazać nowy dowód pie­
czołowitości o pomyślność wiernych . poddanych 
Naszych, przez darowanie nowych wygód i spo­
sobów do rozprzestrzenienia -pożytecznych przed- 
Slęwzięc, ku ożywieniu i wzmocnieniu obrótow 
handlowych, U z n a l i ś m y  za dobrą, zgodnie z po­
daną Nam od Rady Państwa opiniją, utwierdzić 
mzey opisane ulgi w powinnościach gildyynych:

1) Od kupców 5ciey gildy , zapisanych w 
gubernijach ulgowych, w miasteczkach tego po- 
Wiatu, gdzie leży miasto gubernialne, uzyskiwać 
°d świadectwa, nie podług ceny miasta gubernial- 
llego, ale podług naznaczenia ulgowego.

2) Do guberniy ulgowych policzyć guber- 
nijê  Syberyi-Wschodniej'- z obwodem Jakutskim.

3) Zostawując świadectwa prykazczyków iszey 
assy przy cenie 5o r., zostawić uwadze samych 

gospodarzy wydawanie im pełnomocnitw kredy­
towych: pilnowanie zaś; ażeby nikt pod pozorem 
piykazczyka nie prowadził własnego handlu, zo­
stawić po dawniejszemu za obowiązek Deputa- 
cyy handlowych, Ratuszów i Rad mieskich.

4) Opłatę za świadectwa włościańskie po­
stanowić zarówno ze świadectwami kupieckic-

mi i pobierać na przyszłość od nastania tego U- 
kazu :

Za świadectwo lgo rodzaju zamiast 2,600 r., 
2,200 r.

Za świadectwo 2go rodzaju zamiast 1,100 r.,  
880 r .

Za świadectwo 5go rodzaju zamiast 5oo r . :
W  stolicach i wszystkich ^miastach guber- 

nialnych 220 r.
W  miastach powiatowych guberniy nie u l­

gowych i 5o r.
W  miastach powiatowych i wszystkich mia­

steczkach guberniy ulgowych 100 r .
Za świadectwo 4go rodzaju zamiast a00 r .

"W stolioach i miastach gubernialnych 80 r .
W  miastach powiatowych guberniy nie ul­

gowych 60 r .
W  miastach powiatowyoh i wszystkich 

miasteczkach guberniy ulgowych 4o r .
Ąle ulgowe świadectwa włościańskie wy­

dawać tylko z Podskarbstw powiatowych guber­
niy ulgowych ich mieszkańcom.

5) Dla zapobieżenia na czas przyszły nie- 
wyrozumieniom i samowolnośoi w pobieraniu ak­
cyzy na rzecz dochodow mieskich, zaleca się, a- 
żeby w tych miastach,vdla których nie są wyda­
ne osobne postanowienia, akcyza mięska pobie­
rana była od włościan handlujących po dziesięć! 
procentów o d 'c e n y  świadectw za prawo handla  
w biegu całego roku raz tylko, a nie za każda 
handlowe zaprowadzenie osobno. K upcy zajez­
dni nie powinni bydź pociągani do opłaty akcy­
zy ze strony Rad mieskich w tych miastach, w  
których pobór jey nie jest ustanowiony przea 
miejscowe urządzenia, od Rządu utwierdzone.

6) Oprócz osób, które na mocy § 43 Po* 
stanowienia dodatkowego o urządzeniu gild, mo­
gą zostawać w kapitale familiynym, dozwala sig 
zapisywać przy kapitale spadkowym stryjów: sie­
roty synowców, jeżeli oyciec ich ze stryjami zo­
stawał w jednym nierozdzielnym kapitale; takoż 
przy kapitale dobrze nabytym braci, liezyć sio­
stry ich niezamężne, chociażby te ostatnie, do za­
niesienia przez nie prośby o takowe policzenie, 
zostawały w innych wolnych stanach , a nie w 
kupieckim. Równym sposobem liczyć do kapi­
tału dziadowskiego, jak nieoddzielonych ich wnu­
ków, tak i nieoddzielonych ich prawnuków.

7) Osobom stanu kupieckiego, mającym pra­
wo zostawać w jednym spadkowym kapitale, do­
zwolić otwierać dom handlowy za jednem świa­
dectwem, chociażby członkowie tego domu han­
dlowego nie w jednym mieszkali domu.

8) Dla wiąkszey ulgi handlu mieszczan i 
posadzkich, dozwolić im mieć w kramach swych 
na przedaż towary drobne, i niewymienione w 
wykazach pod literami 4̂. B . i C• przy Postano­
wieniu dodatkowem gildyynem, byleby obrót ta­
kiego handlarza nie wyrównywał handlowi kup­
ca 3ciey gildy. •

9) Sprawdzanie prowadzenia handlu zosta­
wić odtąd samym Deputacyom handlowym, albo 
Radom mieskim i Ratuszom , zaczynając od lgo 
lutego każdego roku; włożone zaś na Izby Skar­
bowe powtórne sprawdzanie handlu odmienić, a 
w osobnych zdarzeniach postępować na ogólney 
osnowie praw.

10) Dla zaradzenia wszelkiemu ścieśnieniu 
handlu wolnego na jarmarkach, ponowić , ażeby 
na nich i na ustanowionych targach nie przedsię-



b r a ć  ż a d n y c h  p o s z u k iw a ń  o ś w ia d e c tw a  h a n .  w  m ia s ta c h  i p o w ia t a c h  ^  z a p isy w a ć  s ię  do  g i ld y  
d ió w e  p r z y b y ł y c h  na  n ie  ; a p r z y j e ż d ż a j ą c y m  z n a l e ż y tą  o p ła tą  b e z  w c h o d z e n ia  do p o d d a ń s tw a  
m ie s z c z a n o m  i w ło ś c i a n o m  d o z w o l ić  t a rg o w a ć  n a  l a t  d z i e s i ę ć ; p r z e d  u p ł y m ę n i e t n  te g o  t e r m in u ,  
w ła ś c iw ie  na j a r m a r k a c h ,  n ie  t y l k o  z w o z o w ,  s ia t -  o b o w ią z a n i  są oni a lbo  w e y s ć  w  p o d d a ń s tw o ,  a l ­
k ó w  i ł o d z i ,  a le  m ie ć  i k r a m y  c z a s o w e .  bo  p r z e d a ć  sw o je  z a p r o w a d z e n ie .  Z a p isa n ie  i c h

: • u )  P o n o w i ć ,  źe w e w n ę t r z n e  z a k u p o w a u le  u s k u te c z n ia ć  za r o z w ią z a n ie m  G u b e r n a t o r a  C y -  
t o w a r o w  d o z w a la  się  k u p c o m  5 e i e y  g i l d y  i  m ie -  w i ln e g o .  N a d to  dozw a la  się  M in i s t r o w i  S k a r b u  
sz cz an o m . a lb o  p o s a d z k im  i  h a n d l u j ą c y m  w ło ś c ią -  d a w a ć  t a k im  c u d z o z ie m c o m  u lg ę  n a  l a t  t r z y ,  n a  
n o m  w  każ  d em  m ie y s c u ,  n ie  o g ra n ic z a ją c  s ię  te m i  o sn o w ie  a r t y k u ł u  i 5go te g o  u k az u .  J e ż e l i  zaś
m ie y s c a m i ,  a d z ie  p o d łu g  b ę d ą c y c h  t e r a z  p r a w i d e ł ,  ze w z g lę d u  na  s z c z e g ó l n i e j s z y  p o ż y t e k ,  p o  ja -
zo s taw io n e  j e s t  im  p r a w o  p r z e d a w a n ia .  k i c h k o lW i e k  z a p r o w a d z e n ia c h  o c z e k i w a n y ,  za-

12) N ie  z a b ra n ia  się  m ie sz c z a n o m  i  p o s ą d ź -  m ie r z a n o  b ę d z ie  d a r o w a ć  z a k ła d a j ą c y m  je  c u -
k i in  z a v m o w a ć  się  w y m ia n ą  p i e n i ę d z y  w  k r a m a c h ,  d zo z ie m co m ^,  j a k ą k o lw ie k  w ię k s z ą  u l g ę ,  w t e d y
n a  s to ł a c h  i s k r z y n ia c h ,  d o z w a la ją c  k a ż d e m u  w y -  M in i s t e r  S k a r b u  m a o t e m  p r z e d s ta w ia ć  K o m i t e -  
m ia n ę  w  je d n y m  t y l k o  k r a m i e ,  n a  j e d n e y  s k r z y ,  to w i  M in i s t r ó w .
n i  l u b  s to le  T a c y  f a b r y k a n c i  c u d z o z i e m s c y  m o g ą  h a n d lo -

j 3) P o z w a ła - s ię  s z l a c h c i e  d z i e d z ic z n e y  a l -  w a ć  sa m e m i s w e m i  w y r o b a m i  f a b r y c z n e m i ,  p o -  
b o  o so b is tey  z a p r o w a d z a ć  i  u t r z y m y w a ć  w r n i a -  d łu g  t y c h  g i ld ,  w  k t ó r y c h  zos ta ją ,
s t a c h  f a b r y k i  i z a p r o w a d z e n ia  , z d o z w o le n ie m  J e ż e l i  zaś f a b r y k a n c i  c u d z o z ie m s c y  p r z y -
z a p is y w a n ia  się  W p o w s z e c h n o ś c i ,  n ie  t y lk o  d o  p r o w a d z ą  z sobą  , a lb o  zap iszą  c u d z o z i e m s k i c h  
i s z e y ,  a le  też  do  2 g ie y  i  do  5 c i e y  g i l d y ,  z m a y s t r ó w  i r o b o tn ik ó w ,  o p r ó c z  ż y d ó w ,  tacy  m a-  
o p ł a t a ’ i  p o w i p n o ś c i  m ie s k ic h .  Z a p i s a n i  do  3 c i e y  ją  u ż y w a ć  p r a w ,  o b j ę ty c h  w  u k a z ie  2 5 l i s to p a d a  
e i ł d y  n i e  p o w i n n i  h a n d l o w a ć  f a b r y c z n e m i  s w e m i  i 825  r o k u  i w  a r t y k u l e  16 te g o  u k a z u ,  
w y r o b a m i  w  i n n y c h  m ia s ta c h ,  a d la  p r z e d a ż y  i c h  18) P o d d a n i  r o s s y y s c y  i  c u d z o z i e m c y ,  z a y -
w  m ia śc ie ,  m o g ą  m ie ć  j e d p ę  J y l k o  k r a m ę  n a  fa-  m u ją c y  się  r o b i e n i e m  r ó ż n y c h  m a c h in  1 a p a r a tó w  
b i’voo .  O so b is te y  s z l a c h c i e / d o z w o l i ć  b e z  ż a d n e -  d l a  f a b r y k ,  t a k o ż  p r z y g o to w u ją c y  w  ty m ż e  c e l u  
g o 'z a p i s y w a n i a  s ię  do  g i ld y  m ie ć  w  m ia s ta c h  i  m ie s z a n in y  c h e m ic z n e  i i s to ty  f a r b u ją c e ,  w o l n i  
t a k  n a z y w a n e  d o m o w e  z a p r o w a d z e n ia  l u b  r z e m io -  są  o d  zap isy w a n ia  s ię  do  g i ld  , j e ż e l i  p r z e d a ż  u -  
s ta ,  za j a m e n i  p o l i c z e n ie m  t a k o w y c h  z a p r o w a d z e ń  t r z y m u ją  p r z y  s a m y c h  ty lk o  s w o ic h  z a p r o w a d z e -
p o d łu g  i c h  r o d z a ju  do  c e c h ó w .  n ia c h .  _

14 ) W s z y s t k i m  f a b r y k a n t o m  i  w ła ś c i c i e l o m  l 9 ) W ł o ś c i a n ,  w c h o d z ą c y c h  w  p o d r a d y  lu b  
z a p r o w a d z e ń  s ta n u  k u p ie c k ie g o  p o z w o l i ć  o d tą d  d o s ta w y  w  o s ta tn ic h  c z t e r e c h  m ie s ią c a c h  r o k u ,  
zo s taw a ć  i w  5 c i e y  g i ld z ie ,  z t e m ,  a ż e b y  się  w  i t y c h ,  ^ t ó r z y  w z ię l i  n a  to  p r z y z w o i t e  ś w ia d e c -  
l i i e y  z n a y d u ją c ,  p r o w a d z i l i  p r z e d a ż  w y r o b o w  ze tw a ,  d o p u sz c z a ć  za n ie m i  do  p o d r a d o w  1 d o s ta w  
s w o io h  f a b r y k ’i z a p r o w a d z e ń ,  t y l k o  w  t y m  p o -  w c i ą g u  c a łe g o  r o k u ,  l i c z ą c  o d  d n ia  w y d a n ia  im
w i e c i e  i  jego m ie ś c ie ,  g d z ie  te  f a b r y k i  i  z a p r o -  ś w ia d e c tw .  _ . , . .  ,
w a d z e n ia  le ż ą ,  r o z u m ie ją c  p r z e d a ż  w y r o b o w  w  R z ą d z ą c y  S e n a t  m e  z a n ie c h a  u c z y n ię  o k o ło
m ie ś c ie  z k r a m u  b ę d ą c e g o  p r z y  f a b r y c e ;  w  in -  p r z y w i e d z e n i a  t e g o  do w y k o n a n ia  n a l e ż y te g o  r o ż ­
n y c h  z a t e m  d w ó c h  k r a m a c h ;  z l i c z b y  t r z e c h ,  k t ó -  p o r z ą d z e n ia .________ _________________

r e  m o ż e  ssniusć k u p i e c  5 c ie y  g i ld y ,  d o z w a la ć  c ? ą -  _
stlcow ego h a b i j l n  i n n e m i  to w a r a m i .  D a n y  d o  P .  TYłinistra S k a r b u  d n ia  11 ll~

1 5 ) P o d d a n y c h  R o s s y y s k i c l i , n i e b ę d ą c y c h  s to p a d a  \w  S t .  P e te rsb u rg u ) .
w  g ild  a c h  a lb o  t y c h ,  k t ó r z y  w i ę c o y  , j a k  t r z y  ,?D la  u ł a tw ie n i a  p o d c z a s  w n o s z e n ia  do S k a r ­
la ło  z n i c h  .wyszl-i,  m a ją c y c h  za m ia r  z a p r o w a d z ić  h u  p i e n i ę d z y  za p a ś z p o r t a  1 p a p i e r  h e r b o w y ,  i  
n a n o w o  f a b r y k i ,  po  z a p e w n ie n iu  o te m  G u b e r n a -  d l a  u t r z y m a n ia  m ie d z i a n e y  m o n e ty  w  k r a j o -  
t o r ó -W C y w i l n y ó h ,  za r o z w ią z a n ie m  M in i s t r a  S k a r .  w yn i o b r o c i e ;  n a  u c z y n io n e  p r z e z  w as p r z e d s t a -  
b u  u w a ln i a ć  od b r a n i a  ś w i a d e c t w a  k u p ie c k ie g o  w i e n i e ,  R o z k a z u j ę :  1) p o z w o l i ć  za p a s p o r -
na- jed icn  r o k -  J e ż e l i  zaś vy e i ą g u  te g o  r o k u ,  za ta  d la  m ie s z c z a n  1 w ło ś c ia n  p r z y j m o w a ć  w  p o -  
ta  k ić  n iże z a p e w n ie n ie m  , ż y c z ą c y  sobie  z a ło ż y ć  w i a t o w y c h  p o d s k a r b s t w a c h  p i e n ią d z e  , o p r o c z  
f a b r y k ę ,  r z e c z y w iś c i e  ją  z a p r o w a d z i ,  t e d y  w  u -  a s sy g n a e y y  a lbo  m ie d z i  , ta k o ż  s r e b r e m ,  g r u b y m  
w o l n i e n i u  go o d  w z ię c i a  ś w ia d e c tw a ,  dać m u  j e -  i  z d a w k o w y m  b e z  r ó ż n ic y ,  p o d łu g  k u r s u ,  n a  t e n  
sz c z e  n a  d w a  ła ta  u lg i .  A le  u lg ę  ta k ą  j e d n e y  yaz  3 r u b .  7 0  k o p .  za r u b l a  s r e b r n e g o ;  a n a s tę -  
osó b ie  c z y n ić  t y l k o  r a z  j e d e n .  p n i e ,  w  z d a r z e n iu  o d m ,an y  b i r ż o w e g o  k u r s u ,  p o -

1 6 )  C u d z o z ie m c o w i  k t ó r y m  n ą  o sn o w ie  u -  z w a la m  w a m  n a z n a c z y ć  i n n y  ś r e d n i ,  p o d łu g  w e ­
k a  zu  25  l i s to p a d a  1 8 2 6  rofcu, d o z w o lo n o  o s iadać  sz ey  u w a g i ,  l e c z  m e  i n a c z e y ,  j a k  zaw sze  w c z e -  
w ó w n ą t r z  Naszf.go  P a ń s tw a  z z a p i s y w a n ie m  s ię  śn ie ;  s)‘ w  p r z y p a d k u  p o t r z e b y  zd a n ia  r e s z ty  p r z y  
d o - e e e h o w S  u w a ln i a ć  o d  o p ła ty  do  S k a r b u  p o  t a k i ć m  w n o s z e n iu  do S k a r b u  s r e b r a  z d a w a ć  ją  
d w a d z ie ś c ia  r u b l i  , l i c z ą c  o d  d n ia  w e y s c ia  i c h  m ie d z i ą ,  a lb o  te z  s r e b r e m ,  p o d łu g  te g o ż  sam ego  
do c e c h u  na  t r z y  la ta ;  z a p i s y w a n ia s j f  zaś i c h  do  k u r s u ;  3) n a  t e y z e  o sn o w ie  p o z w o l i ć  p r z y y m o -  
c e ć h o w  zg o ła  n ie  u t r u d n i a ć ,  ' /m a y d u ją c y m  s ię  w a ć  s r e b r n ą  m o n e tę  1 za h e r b o w y  p a p i e r  j e ś l i  
n a  f a b r y k a c h  i z a p r o w a d z e n ia c h  c u d z o z i e m c o m  c e n a  a r k u s z a  je s t  n iższa  od  p i ę c i u  r u b l i ,  a lb o  c h o -  
ż y ć  za n a l e ż y te m i  ś w ia d e c tw a m i ,  b e z  zap isy  w an ia  c iąż  w y ższ a ,  l e c z  p o t r z e b n y  je s t  do t e y  s u m m y ,  
s ię  d o  c e c h ó w  i b e z  w s z e lk i e y  o p ła ty .  k t ó r ą  m o ż n a  w y p ł a c i e  a s sy g n a c y a m i  , d o d a te k ,

IV) C u d z o z ie m c o m ,  n ie z a p is a n y m  do l i c z b y  m n ie y s z y  od  p i ę c iu  r u b l i .  O te m  m e  o m ie sz k ą -  
g o ś c i  c u d z o z i e m s k i c h ,  c h c ą c y m  p r z e n i e ś ć  d o  R u s -  c i e  d o n ie ś ć  R z ą d z ą c e m u  S e n a to w i  d l a  o p u b l ik o -
s y i  sw o je  k a p i t a ł y  i s w o ję  s z tu k ę  a lb o  r z e m i o -  w a n ia .  “  _________
słon, d o z w o l i ć  z a k ła d a ć  f a b r y k i  1 z a p r o w a d z e n ia

P ozw olono drukow ać. Z  po lecen ia  J W . L itew skiego  W o jen n eg o  G ubernatora. 
A n d r z e v  B u d ia r s k i  l lz e c z rw is ty  R a d c a  S ta n u  1 K aw aler.

W D r u k a r n i  R«t  d  a  k c y  1.
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0  F> 'b R  B .1  E  H  I  £ .
3 M.M H E  BA TO.PCK A L'0 BocnHm.Ttnejii.Ha- 

ro ,1,0’i . i , om ii C rn-IIeniep^ypcK aro OnenyiiCKaro 
BoB'hma cum o oóhaBAneincn: nmo e ł  ohomi. n po- 
A-eincfl cb  ay;<.:i(ioHnaro nyójiHuuaro m opra 3a- 
JncitenHoe h i ipocponeHHoe HegBHasriMoe HiwUrue 
Itopym -uiK a HitKojian lluaHOuuua K ocm poBCxaro, 
c o c m o H m e e  Biur.cócK ou 1 ' y ó e p n i n  HeBejibCKaro 
O oBiiiua upii cejimyii F pii umer/i; ,ąBopoBbixii 5, b e  
AepesHBXb: Bypu,oBt> 2o , E yxap oB ’fe 2 0  , CegHKH- 
mfc i4 , h  K aarat 3 a HCRjuoHeiiieMb o^iidfi 3o, h  m o­
ro 8 q  r.iyauicica nojia gyuib  1111 c ah h b e x b  no p e B H -  

3m 1 8 1 6  roga, c ł  po;K^CHHMMH nocjit. pcBiiriin, co 
Bceio iipituagACiKaipeio k ł  h id ie  seMJieio h e c e k i o h  
na onon ćiiTpGeuieMb; g.iH nero  uasHaueHbi cpOKU 
mopraiwb Gy,i,ymaro i 8 j 8  ro,m Mapnia Mlicaija n ep -  
bbih 6 , m nophiit 8 , 11 m p e m i i i  i3  hucjib . /fve.utio- 
u Ra KynurnB HM tuie c ie , Morymb aujurnicfi Bb O u e-  
KyHCKiii CoBfcmb iioKaa.iHHbix'b uxicjib Bb npw cyg- 
ctUBemioę BpeMii, h B u giu ib  bi> oho mb npogaBae- 
J*o»iy HMbHiio onsicb , ycjioiiie h ip opn y x y u u e ił  
KpLnociHH. B itciie/p in iop ł) Ocm ojiobckh

3 O.! Raiły  O p ie k n ń c z e y  S t.  P e t e r s b u r s k i e y  
G e s a r s k ie g o  D om  u w y c h o w a n i a  n in ie y sz e m  o- 
głasza się : i£ w  n iey  p rz e d a je  się p r z e z . a u k c y ą  
* p u b l ic z n e g o  t a r g u  o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e ­
t e rm in o w a n y  n i e r u c h o m y  m a ją t e k  P o r u c z n ik a  M i ­
kołaja  I  w anow  icza K o 9 t r o w s k ie g o ,  po ło ż o n y  w  W i -  
tf‘b jk \e y  G u b ą r n i i  w N e w e l s k im  p o w ie c ie , ,  p r z y  
h ^ j ą t k u  T i r y s z n i e w ie  d u  o r n y c h  o, w e  w s ia c h :  
B u r c o w ia  20, B u c h a r o w i e  20. S e d ia k in ie  i 4 i K a m -  
n , e_ po w y łą c z e n iu  j e d n e y  3o, w  ogó le  89 dusz  

,  p łc i  m ę z k ie y  , z a p i s a n y c h  do  r e w iz y i  1816 r o ­
k u  z u ro d z o n e m i  po r e w iz y i ,  ze w sz e lk ą  n a le ż ą ­
cą do n i c h  z i e m i ą ,  i w s z e lk ie m  na  m e y  z a b u ­
d o w a n ie m ;  do czego naznaczono  t e r m i n y  do t a r g ó w  
' v n a s tę p u ją c y m  1828 r o k u  w m ie s ią c u  m a r c u  i s z y  
6, 2gi 8 i 3ci i 3; ż y c z ą c y  k u p i ć  l a k o w y  m a ją te k ,  
z e c h c ą  p r z y b y ć  d,o R a d y  O p ie k n ń c z e y  w oznaczo­
n y c h  d n ia c h  w czasie p o s ie d ze ń  i w id z ie ć  w  n ie y  
p rzo d u jąceg o  się m a ją tk u  i n w e n ta r z ,  w a r u n k i  i f o r ­
m ę  p rze d ażn e g o  p r a w a .

E xp ed ytor  O sm ołcwski.

3 H M l I E P A T O P C K A r O  B oćninnam eJiŁH aro  
/I, o Ma, o m b C .r ie in c p d y p rc K .a ro  O ixexyH ckaro  Coiib- 
m a  CHMb oóbaB.iHciuca, uino b ł  oaoaib  n p o g a e m c a ,  
cb  a y s p io n i i a r o  nyfp iK unaro  m o p r a  aanomenHoe u  
n p o c p '  ueYtHoe ne/tuHiKHMoe nartH ie IToMiiipHKa B r -  
K enn iin  JocHt])oBHHa B y  u 1 o?. 11 Tia , coc 111 o u 111,ee  BiimeG- 
c koh 1'yóepH ia  u  lloB inna  n jp i  HMkahi B e jm g u u a x b  
flBopoobixb 7. Bb flepebnux 'b : BypaKOBO 3a HCKJiKiue- 
n iea ib  18-22, E oupoB *  4 i ,  KorXi^opti 24, Byp.iaKOBfc 
1^,Ka3iimi,i3 32, - io 30«K’B 43. KnujiyHOB* i 3, 11 m o ro  , 
200 nryaiecKa nojia Ayim, niicaHHMXb no  peBiuixi 
1 d 16 ro'^a, cb  pojKgemibiMH noc-ipti peBH3iH, co Bceio 
n PHHafl.iea?aujtcio Kb hh m b  3eMJieio h  bc / ikhm b  n a  
uiioit cnipoeMicMh; ^jtu n a r o  Ha3HaueHbi cpoKii m o p -  
r UHb Gy/tymaro 1828 roga  Maia s i t c n i t a  uepB biii  17, 
^•nopbiii 22, m m p e m iS  a 4 unc.ub. /R e j ia io m ie  Ky- 
tjHtnb iiMAuie c ie ,  M o ry m b  nB Junncu  Bb O neK yii-  
c k ih  CoBliujb noKaaaHHbixb n n c j ib  b e  n p i ic y g -  
cniBeHnoe Bpewrn. 11 BHgt.nib b e onoivib npo^aB ae-  
r-iOMy HMlmiro ornicb, yfcjioBie' u  tfiopmy K ynue il  
kp tr tocu iH . B K c n e^ n n io p b  Oceio.iobckii .

5 O d  R a d y  O p ie k n ń c z e y  St.  P e t e r s b u r s k i e y  
E b s a r s k ie g o  D o m u  w y c ł io w a n ia  n in ie y sz em  og ła -  
SZa R,ę : iź w n ie y  p rz e d a je  się p rz e z  a u k c j ą  z
1’ub lic zu e g o  t a r g u ,  o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e t e r ­
m in o w a n y  n i e r u c h o m y  m a ją te k  o b y w a te la  W i n -  

n tego Jó z e fo w ic z a  R u to w ic z a ,  p o ło ż o n y '  w  W i -  
J fb sk ic y  g u l i r r n i i  i p o w i e c i e ,  p r z y  m a ją tk u  W e -  
n łiczach  d w o r n y c h  71 w e w sia ch :  B u r a k o w i e  po 

F y b je z e n iu  1 8 —22, B o ja r o w ie  4 i ,  K o m lo w ie  24, 
u , ł< k o w ie  18, K .az ince  02, Ł a z o w c e  45, K i p b i -  
° v<ie  10; w  ogó le  200 dtisz p ł c i  tu ę ik ie y ,  z a p is a ­

nych do rewizyi roku 1816 z urodzonemi po re ­
w iz y i ,  wszelką należącą do nich  z ie m ią ,  i 
wszelkiem  na niey zabudowaniem ; dla czego na­
znaczono terminy do targów następującego 1828 
roku w miesiącu maju iszy  17, 2gi 22 i 3ci 24; 
życzący kupić takow y majątek zechcą przybyć  
do Bady Opiekuńczey w oznaczonych dniach  
w  czasie posiedzeń, i w idzieć w niey przedającega 
się majątku inwentarz, warunki i formę przedaź- 
uego prawa.

E xpedytor  Osmołowski.

5 H M IIE P A T O P G K A F O  BocnuniainejiBHaro 
gonra, o in b  G. H e m e p ó y p r c K a r o  O n e x y H C x a r o  C o b B -  
m a ciiM b oóbHBJiaemeii: ’im o  Bb 0110Mb n p o g a e m c a  
Cb ayK ijioH H aro nyójiH M H aro m o p r a , 3ajiOEKeHHoe i i  
npocpoueHHoe negBHEEHMoe iiMliHie IIoM tm iiK a  
M a x a ii j ia  <|)paH poBH Ha IIoflxoBCKaro , c o c m o u u j e e  
M oritjieBCKOM r y S e p n iH  K jiH M O B en,xaro T IoB fim a, 
b ł  gepeB H H X b : J leo H n o jiŁ h  g B o p o B t ix b  1 1 , K p e -  
CBtbHHb 6 2 , r . lH H K H H O H  57, JlKyÓ O BKt 7 2  , K o jlO -  
g i i c x a x b  1 2 6 , h  m o r o  3i 8  M y js e c x a  n o j ia  \ g y u i b ,  
n H ca H b ix b  n o  p e B H sia  1 8 1 6  r o g a , c b  p o ^ g eH H w a ta :  
n o cjifc  peB H 3i i » , c o  B c e io  npHHagjieasaipeio h e  n n a ib  
seM.iero h  b c h k h m b  h u  o h o h  c r n p o e n ie M b ; flji/i nero  
Ha3HaHeHBi c p o x u  m o p ra M b  6 y g y ip a T o  1 8 2 8  roga 
Main M *cau ,a  n e p B Ł iS  2 4 , B m o p t if t  2 9 , h  m p e m iu  
3 i  HHCJib. B ia J ta io u y iu  K y n n m b  HM tuie c ie , M o r y m b  
H B .inM ica Bb O n eK y H C x iu  C oB fcm b n o K a 3a H iib ix b  
HHCJLb Bb Iip ilcygC m B eH H O e BpeM H, li  BHgHmb Bb o  - 
HOMb npoaaB aeM O M y H M tH iio ouH C b, y cjiO B ie  11 tr o p ­
m y  K j i iu a k  xp erx o cm H .

SKcnegHmopb O c m o .i o b c k i x .

5  Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszćm ogłasza, iż 
w niey przedaje się przez aukcyą z puldicznego  
targu, oddany na ew ik cyą  i przeterminowany nie­
ruchomy majątek Michała Francowicza Podkow -  
skiego, położony w M obile w skiey Gubernii w K l i -  
mowieckitn pow iecie  we wsiach: Leonpolu dw or­
nych 11, włościan 62, H link iney  37, Jakubowce  
72, Kołodiskach 126, w og ó le  5o8 rew izyyn ych  
dusz p łc i  męzkiey, zapisanych do rew izyi 1816 
r o k u ,  z  urodzonemi po r e w iz y i ,  ze wszelką  
należącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za­
budowaniem ; dla czego naznaczono terminy do 
t a r g ó w  następującego 1838 roku iTjiesiąca maja 
pierwszy s 4 , drugi 29 .a trzeci 5 i .  Życzący kupić  
ten majątek zechcą przybyć do Rady O piekuń­
czey w oznaczonych dniach w  czasie  p o s ie d z e ń  i 
widzieć w n ie y  przedającego się majątku in w e n ­
tarz, warunki i lormę przeda£r,#go prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski.

5 Od Podolskiey Magistratury Powazechney  
Opieki ninieyszem ogłasza się, i i  oddany jey na e w i­
kcyą i pi setermiaowany dom murowany dwnpią-  
trow y Radcy Kollegialnego Janowskiego w Sciey ( 
części miasta Kamieńca położony z mtirowanemi 
i drewnianerni zabudowaniami, do niego przynale-  
zącemi , pod którym ziemi w  ogóle 420 kwadr, 
sążni, oceniony w  niepalnych maleryałach 28488 
rub. 5o kop. assygn., dla uzyskania długu o 1 tego  
Janowskiego, wynoszącego teraz oprpcz procentów  
160 0  rub. srebr., będzie się przedawać. w  ley M a-  
gistratuize w e 4 tjiiesiące od dnia ostatniego w y ­
drukowania o tern w gazetach obu stolic, o term i­
nach zaś do targów ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnocki.

5 Od Podolskiey Magistatury Powszeefcney O pie­
ki ogłasza się, iż przeznaczoney na prżedaż przez auk-. 
cyą z publicznego targu oddany na ew ikcyą i prze­
term inowany murowany dom Sekretarza Guber-  
n i a l n e g o  Andrzeja Tomasiewicza w  mieście K am ień­
ca położony z murowanemi i drewnianerni zabu­
dowaniami i przy budo waniami do niego nkleżącemi,



pod którym ziemi 44 kwadr, sąlnf, oceniony w
niepalnych materyałacb 1375 rub assygn. na u- 
zysicanie długu od tego Tomasiewicza wynoszące­
go teraz oprócz procentów 43 rub. a*ebr.; do 
czego nąznaczono terminy dla targów: iszy 9, 2gi 
12. a 3ci ostateczny i 5 marca następującego 1828 
roku; Syczący kupić ten dom zechcą przybyć do 
Magistratury Powszechney Opieki W pomienionych 
dniach na 11 godzinę zrana> i widzieć w niey przeda- 
jącego się dosnu inwentarz i warunki.

S ekretarz  C zarnucki.

5 0 <ł W ołyńskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ewikcyą 
przez Zytomirskiego obywatela żyda Fayw eia  
Sralowicza Rabinowicza, własny jegó m urow a­
ny  dom w  Gubernialnem mieście Żytomierza 
położony, oceniony 4 4 3 1 rub- 80 kop assygu., 
za nieopłacenie pożyczonego przez Rabinowi­
cza i za poręką Zytormrskiego żyda Fayweia 
Hamcrtnana 1817 rokn  grudnia  5 17 dnia k a ­
p ita łu  i procentu złotem 3365 czer. z ł , ,  srebr. 
i 5 rub. y3 kop. i assygn. 744y rub. 76 kop., 
będzie się przedawać we cztery miesiące od 
ostatuiego wydrukow ania  w S. Petersburskich 
Senackich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 24 
grudnia  1827 roku.

Pełniący obowiązek Gubernialnego Żyto­
mierski Pow iatow y Marszałek i K aw ale r  Jan  
Głembocki. Sekretarz  Kondraliew .

3 Od W o ły ń sk ie j  M agistratury Pow sze- 
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey r a  e -  
•wikcyą przez obywatela W ołyńskiey gnbernii 
Starokonetantyuow8kiego Pow iatu  Kajetaua M a­
linowskiego x8a 5 ro k u  lutego 12 dnia, własno 
jego 200 dusz włościan, ze wszelką ich w łasuo- 
ścią, ziemią i wygodarpi, położone w St uokou -  
Btantynowskim Powielcie, we wsi W iereiu iew - 
sce, za nieopłacenie Magislraturze, pożyczone­
go przez tego Malinowskiego kapita łu  assygu. 
4 o8o rub. i srebr. 5320 rub. z procentami hę- 
dzie się przedawać we czterv miesiące od osta­
tuiego w ydrukow ania  w S. Petersburskich Se­
nackich  gazetach tego ogłoszenia. Dnia 2 4 
g rudnia  1827 roku.

Pełn iący  obowiązek Gubernialnego Zyto-  
mirski Pow iatow y Marszałek i Kawalec Jad  
Głembocki. S ek re ta rz  K ondratiew .

5 Od Mobilewskiey M agistratury Powsze- 
cliney Opieki ninicyszetu ogłasza się , iż w niey 
przedaw ać się będzie przez aukcyą z publi­
cznego targu oddany na ewikcyą i p rze te r­
m inowany nieruchomy majątek obywateli Igna­
cego Benedykta Jurjewych synów Surynow, 
położony w Mobilewskiey Gnbernii, we Mści- 
sławskim Powiecie, we wsiach: P ła tkow ie  5o, 
"Werewnie 8, Jerm akow ce 16, S tarem  siele 8, 
Tatarszczynio x5, I Olizarowio 23, wogóle 100 
włościańskich płci męzkiey dusz, zapisanych do 
ostatuiey 1816 r .  rewizyi, z urodzouemi po niey

dziećmi, ze wszelką przynależnością i ziemią* 
i w’szelkiem na niey zabudowaniem , ocenio­
ny w lociołetniey propórcyi 18,243 rub.; 
targi naznaczone będą, na osnowie ukazu Rzą < 
dzącego Senatu cl. i 3 maja terażń. 1827 roku 
we 4 miesiące od dnia  ostatniego w ydrukow a­
nia w gazetach obu stolic i w  Kuryerze L i te w ­
skim, k tó re  pożniey nastąpi; w  jakich zaś mia­
nowicie terminach, o tern ogłoszono będzie o- 
sobno w  tychże gazetach. Dnia  21 gradnia 
1827 roku. Sekre ta rz  Hołyński.
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5 . Od Mobilewskiey M agistratury Powsze- 
clincy Opieki niuieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targy , oddany na ewikcyą i przeterm ino­
wany nieruchomy majątek obyw atelki Porucz- 
nikoivey Heleny Fiedorowey córki Bielawskiey, 
położony w Mobilewskiey guberni! w  Czan- 
sowskiin powiecie, we wsiach : W ołożyńce 3 g 
i Atrażje 61, w  ogóle 100 męzkiey płci dusz, 
zapisauycb do ostatniey i 3 i 6 roku  rewizyi, z 
urodzouemi po niey dziećmi, ze wszelką przy­
należnością i ziemią, i wszelkiem na niey za­
budowaniem, oceniony w lociołetn iey  p ropo r-  
cyi 28,354 rub. so k o p .;  targi naznaczone bę­
dą, na osnowie ukazu Rządzącego Senaiu  d. i 3 
maja te ra in .  1827 r o k u ,  we 4 miesiące od 
dnia ostatniego wydrukowania  w  gazetaeh obu 
stolic i w Kuryerze Litewskim, k tó re  pożniey 
nastąpi; w jakich zaś mianowicie terminach, o 
tern ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Dnia 21 grudnia 1827 roku.

Sekre ta rz  Hołyiiski.

2 R oku  1827 apryla 4 dnia zbiegli wło­
ścianie P a w e ł  Skw arcewicz mający la t  35 , żo­
na jego Agata la t  3 o, synowie Sciepan la t  i 5 , 
Ju rk o  la t  4 , córki Auna l a t  »2, Marjanna lat  
8 ,  b ra t  jego Józef lat 3 o i siostra ich Karoli­
na la t  o 5, ze wsi Ilayłowa, Pau luk  Żytkiewicz 
la t  5o ze wsi Mayłowa przynależących do fol­
w arku  Izmayłowa w Guberni! Minskiey Pow. 
W ileyskim  Kluczu Miadziolskim położenie ma­
jących; k tórzy to włościanie zbiegając za pos- 
sesyi arędowney W .S tan is ław a W ańkow icza  Por. 
Gw. Ross. dotychczas niewiadomo gdzie przecho­
wują się i pomimo rygor Naywyższych Ukazów 
znaydują schronien ie ; przeto upraszam którzy 
wiedzą o takich zbiegach, gd*‘e się znaydują, aby 
zawiadomić raczyli mieszkającemu W łaścicie­
lowi w Mieście W iln ie  we własnym domu pod 
N. 85 ; za co odbiorą przyzwoitą nadgrodę a 
którzy onych utrzymują uwiadamiam, aby ze­
chcieli tamże dostawić onych lub też pismem u -  
wiedoraić, a przez ten, srzodek kombiuacyi bę­
dę mógł odstąpić straty z przechowywania po­
niesione. E leu te ry  Haciski.

W olno  drukow ać Poliem eyster Chrząstowski.

2 Od Izby Skarbowey Wileriskiey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączoney do tego W iadomo­
ści,  Skarbowe majątki i czynszowe artykuły, w różnych powiatach Wileriskiey gnbernii położone, 
oddają się w  arędowną i czynszową dzierżawę z publicznych targów w tey Izbie 29, 5o i 5 1 marca 
następującego 1828 rokn odbywać się mających, zawakowane na lat 12, a te ,  które odebrane w la­
tach przeszłych, za nieakuratne wnoszenie należnego do Skarbu przez dzierżawców dochodu, do 11- 
płynienia terminu tym nieakuralnym dzierżawcom; czynszowe zaś artykuły na osobnych warunkach, 
o których przy targach objawiono będzie; zatain życzący nalężeć do targów o te majątki i czynszo­
we artyku ły , zechcą przybyć na wyrażone terminy do tey Izby sami, albo przysłać umocowanych 
z dostatecznemi ewikeyami, odpowiadającemi dwóletniemu dochodowi z tych majątków, które życzą 
wziąć w arędę. Dnfa a4 grud. 1827 r. Sowietnik Kołkowski. Radca Honorowy Zdzitowiecki.
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0  Skarbow ych m ajątkach w W ileńsk iey  Gubernii,  k tó re  pod czas targów w  miesiącu m arcu
następującego 1828 roku oddawać się będą z tychże targów wr arendę na lat 12 od d. 12 apry la  tegoż r.

Stan ma jatko w podług inw entarzów
i dochód z nich.
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— -- 2 11 26 i 36 i 48 —■

27 r o z e c i e  część z i e m i ............................................................. — -- — ;—
i i

2 »7i — —
28 1 oistrŁ>m«,kie S t a r o s t w o ....................................................... — __ 1 q 5o 5 — —
I29 Skilwiany d z i e r ż a w a ....................................... ..... — --- X 3 — 36 — 46 ---

!3o
K o w i e ń s k i m *

K r u p c e  d z i e r ż a w a ............................................................. 1 --- — i 5 7 333 10 — —
3 i D ow knynie . . . . . .  ....................................... — __ 1 8 9 ib i 4 i | 1— ---
52 K ołup ie  ................................................................................... — ---- X 4 a 26 25 56 —

k
Z a w i 1 0 y a k i m.

7^1Rusoliszki Dzierżawa. ' — ---- — — 1 53 58 ----

1 S z a w e l s k i m .
5oI? 4 D a r h a n y .................................................................................. — ---- 1 6 — 78 i " 5o

5 0 Montartyszki S ta ro s tw o ........................................................................... — , X 2 5 18
68

5 i —
Jb P o ź y ż e m s k ie ........................................................................................................ — ---- . 0 10 26 58 200 —

■ , J e s z c z e  w W i l f e ń s k i m .
j 7 Kołohoryszki D zie rżaw a .......................................................................... 1 ---- — 6 > 9 67 b — —

M ajątki odebrane od possesorow za n iew yp e łn ien ie p rzy ­
ję tych  p rze z  nich na za rzą d za n ie  skarbowerni m a ją t­
ka m i p r a w id e ł , oddają się w arendę do up lyn ien ia
term in u  poesesy i n iea ku ra tn ych  dzierżawców.

B r a s ł a w s k i m . srebr.
| 1 •Sutorowicze starostwo z terminem do 12 kw ietnia  1829 

Uprocz tego oddają się jeszcze na  osobnych w arunkach  
0 których Łyczącym  p r z y  la rgach  objawiono będzie w 
t zsto le t/ną  arendę.

I 1 6 8 81 200

! x w U p i c k i m .  
I r a k t y e r  . . .

1

2 w W i ł k o m i e r s k i m .  
Łabonarskiey daczy i 5 pustoszy z upraw ną ziemią i 

Jł «mi, 3 karczmy, 16 jezjor, i osobno niektóre obszarj
JBSm 1

Sotjjetaik jk,oikoYv*ki. Radca Honorowy Zdzilowiecki,o



a Z  p r z y c z y n y  a ie ja w ie n ia  s ię  ż y c z ą c y c h  
ta r g i  n a z n a c z o n e  w  W  i le rn k iey  Sk a r ­

b o  w e y  Iz b ie ,  d la  d o sta rczen ia  zn a y d u ją c y m  się  
p r z y  W H e ń s k ie y  S k a r b o w e y  A p t e c e  l o c i n  i n ­
w a l id o m  d w u r n c z n e y  a m m u n lc y i ,n a z n a c z o n o  na 
n o w o  targi n A d o s ta r c z e n ie  t e y  a m m u n ic y i ,  k t ó ­
ro o d b y w a ć  s ie  b ę d ą  w  W i l e ń s k i e y  S k arh ovvey  
I z b ie  i i ,  27  i 35 t er a zu .  s ty c z n ia ,  ua k tó r e  t e r ­
m i n y  ż y c z ą c y  z e c h c ą  p rzy b y ć  d o  t e y , I / .b v  d la  
w z ię c i a  na s i e b i e p o m ie n i o n e y  d o s t a w y ,  z d o su w  

H e c z n e in i  ew ikcyaT ui,  g d z ie  i w  a rn u k i przy  ta r ­
g a c h  b ę d ą  ó g h m o n e .  D n ia  4 s ty c z n ia  1 8 2 8  r kn.  

S o w i e t u f k  i  K a w a l e r  K a z im ie r z  N o w ic k i ,  
S e k r e t a r z  K o w a l c n o k .

2 K o n s y - to r z  Jeftervdny D u c h o w n y  R /.y m -  
s k o - K a t o l i c k i  Ł a c i ń s k i  I .  ■•••ki p o d a ie  d o  w i a d o ­
m o śc i .  4e Lr. P W e . ł  W e !  e h o w s k i  z a w a r łsz y  
s z ło  by m a łż e ń s k ie  z U r .  A u g e lą  W e r b a c h o w s k ą  
w  K ośc ie  U; K a t e d r a l n y m  Ż y to m ie r s k im  w  r o k u  
1809  w  k r ó t k im  zaraz  czas ie  o p u ś c i ł  o n a  i d o ­
tąd  ż a d n e y  o s o b i e  w ia d o m o ś c i  n ie o z y n i ,  k tó r y  
p r z y m i o t ó w  jest  t a k o w y c o :  w z r o s t u  s łu sz n e g o ,  
t w .  rzy i n osa  p o c ią g ły c h ,  w ł o s ó w  r u d y c h  . o c z *  
s i w y c h ,  w ą s ó w  i b r o d y  ru d o  z a r a s ta ją c y c h  i l a t  
w  ó w  cz  is w ie k u  s w e g o  0 6  a t e r a z  ob m ający .  
D a u  w  Ł u c k u  d n ia  2 0  g r u d n ia  1 8 3 7 .

V ic e  Q ficy a l  X  M areiń  K r z y ż a n o w s k i  
S c h o la s t y k  K a t e d r a l n y  Ł u c k i .

s  N iż ,w  p o d p is a n y  ino h o n o r  u w i a d o m ić  
S z a n o w n a  P u b l ic z n o ś ć  t u Ł y s z ą ,  iż  dn ia  16 ja- 
n u a r y i  1,828 r o k u ,  t o  je.-t w  P o n ie d z ia ł e k  d a ­
n a  b ę d z ie  p rzez t e g o ż  R e p r e z e n t a c y a  .w  m i e y -  
s c o w y m  Ł o a t r z e  C h e m ic z n y c h ,  b i z y c z n y c u ,  m e ­
c h a n ic z n y c h  i F a n t a z m a g o r y e z n y c h  d o ś w i a d c z e ń
w  t r z e c h  o d d z ia ła c h ,  a k t ó r o , o s o b u e m i  A f i s z a ­
m i w  d n iu  sp e k ta k lu  s z c z e g ó ln ie  o g ło sz o n e  bę­
dą-, o cze in  u w ia d a m ia ć  Ł a s k a w y c h  A m a t o r ó w  
sz tu k  p ;ę k u y c h  m am  so b ie  za n a y p ie r w s z ą  p o ­
w in n o ś ć  i z a szc zy t .  B e k k e r .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  Chrzacs t o w s k i ,

o Sątł E x d y w i z o r s k i  m a ję tn o śc i  J u sz k isz e k  
J W .  J ó z e f a  Ł o p a c in s k ie g o  C h o r ą że g o  P o w i a t u  
U p i t ck ieg o ,  za  d łu g i  jego o sob is te  i a n te c e s so r -  
s k ia ,  R em issą  S ą d u  Zi' m. U p itt .  p r z e in a c z o n y ,  
o d b y w a j ą c  zjazd  s w ó v  p ie r w i a s t k o w y  w  d n iu  
•  o  id ą c e g o  m ies la ca  d e o e m b r a  1 r o k u ,  k w e -

-  *  1 ’ y8 l ie  tentu  s t o p n io w i  w ł a ś c i w e  r o z w i ą z a ł , w a ­
r u n k i  iVm issy  z a s k u te c z n i ł ,  K; m p o r ta c ią  o g ó l ­
n ą  d< K a n c e la r y i  A k t o w e y  S ą d u  Z iem sk ieg o  
U p i t t .  na d z ie ń  16 s ty cz n ia  n a s tę p n e g o  18 2 8  
r o k u  , z p e r s y s te n c ią  c z le r o n ie d z i e ln ą  u z n a ł  
r o z b io r  o s t a te c z n y  S p r a w y 7 w  M ie ś c ie  S ą d o w y m  
P o  n ie  w i e ż u  d o  d n ia  i-> m arca  t e g o ż  1 8 2 8  r o— 
k u  odłożył. » p rzez,  n in ie y sz ą  A w iz a c ią ,  w s z y ­
s tk ic h  d o  tey- s p r a w y  w p ł y w a ć  m o g ą c y c h ,  d o  
s t a o n ó ś c i  na o z n a c z o n y  te r m in ,  p o d  o b a w ą  m a ­
jące,y 4ie za p isa ć  na n ie o b ja w io n e  s to su n k i  amis-*  
sy i  w z y w a .

g ę d z i i  Z ie m s k i  U p it t .  A p o l in a r y  R a c z k o ­
w s k i  P i-ezyd .  E x d .

S ę d z ia  P o w i a t u  U p i t t .  A d a m  J a s ie ń s k i .  
P is a r z  Z ie m s k i  U p i t t .  M a c ic y  P a s z k ie w ic z .

R e g e n t  J a n  J a s ie ń  ki.

5 J a n  M e j e r  k u p i e c  mias ta  Metnifl *a\via<!a> ća
w s z y s t k i c h  k o g o b y  to ń i te res snw ać  im ig ło , (iż kn 
z D a w i d g r o d k a  w p o w l e c :e M o z y r s k i n i  p n ł o i o m  go 
H i r s ż  F a y w i s z  R i m k in ,  l ąa j ąć y .  w s p ó l n i e  7, L e y -  
bą  F i a o k e l e p i  z B - r c z y n y  p a r t y ą  d r z e w a  r o z m a ­
i t e '  t o w a i  oegł) zl- k o w a n ą  n ad  Niemnem.-,w e wsi  
Z f d w i a n y  z o w ią ce y  się do o b y w a te la  K r z y nick iego 
n i  ł-ź.ney, k o n t r a k t e r n  u r z ę d ó w  nie dn ia  i i  jni i i  1827 
r o k u  w M e  ml  u spoi  /.ądzu iy ir> p f z e d a ł  7. zhy po-  
run nu one go  t o w a r a e g o  d r z e w a  J a n o w i  M t  j e ro w i  35o 

A b p  k l e p k i  d ę b o w e y  z ol»owiązkiefm d o s ta w ie n i a  t ey  
p a r t y  i, k l e p k i  s w o im  kosz tem d o  M e n d a  a k u p i e c  
M e j e r  o b o w ią z u ją c  się za p ła c ić  za  k aż d ą  k -pę k l e p ­
ki  po 35 G u b ł y n ó "  y r u - k i c h ,  za l iczył  jnź g o to w i -  
i a do r ą k  rzeczon ego  R u s k i m i  G u l d y n o w  p r u s ­
ki ,  b 10.900. Kt- by  w ię c  ż y c z y ł  w e y ść  w u m o ­
wę  r.zy to z R u s k i n e m  c z y  z F r a n k i e m  o n a b y c ie  
p s r t y i  d r z e w a  p r ze z  n i c h  p o s ia d a j ą c e j ,  p o w i n i e n  
vviedzi*ćj że w  n ie y  b ę d ą c e  55o k o p .  k l e p k i  d ęb n -  
w e y  są wła sn ośc ią  k u p c a  MemeKkie-ś to J ua M e j e r a  
i je śl iby  na tęż  i l lość k le pk i ;  p rze z  M e j e r a  k u p i o n ą  
a w a n s o w a ł  k to  p ie n iąd ze ,  s t r a t ę  z t ąd  w y n i k a j ą c ą  
s a m e m u  sob ie  p r zyp i sze -

W o ln o  d r u k ó w  ić 5 s tycz .  1828 r. A  P o w -  
s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  Cenz.  VV il. R a d e .  K o l . ‘ i  K a ­
w a l e r .

3 Sąd T a x a to r s k o -E x d y w  izorski w Ostrów iu 
C z y n n o ść  sobie poi uczoną od byw ający , ma honor za­
w ia d o m ić  w szy s tk ich  k red ytnrów  i p retensorow  
J W . Józefa  Muł u ki h. Podkighiorzego Plti Z a w ile y -  
sk iego , że w  dniu 5 stycznia  1828 roku dn m ajętności  
C strow ia  zjedzie a dnia 01 t eg , . ż  m ies iąca  i roku  
sp ra w ę  k on k u rsow ą  do n am ow y  w eźm ie  i na nie-  
staw ających  annssyą  z a k r e ś l i .

I g n a c y  B rzozow sk i  E xd yvvizor i K a w a le r .
J ó z e f  W y s o c k i  Podsędek E xdyvvizor.
J ó z e f  A n to n o w ic z  E xdyvvizor.

N a  a d res  P a n a  Jana Z a y c o w a  k u p c a .
5 P o d p isa n y  fa b r y k a n t  p a u t a l in n ó w  z W a r -  

sza w y  m a h o n o r  za w ia d o m ió  P r z e ś w i e t n y  P u ­
b l ic z n o ś ć ,  iż  p r z y b y ł  d o  lu te y s z e g o  M ia s ta  z i n ­
s t r u m e n t a m i  cz y l i  p a n ta l io o a m i m a h o n io w e m i  
v, n o w y m 1 g u śc ie  n a  w z ó r  s p r o w a d z o n e g o  p a n -  
t a h o n a  z Ł o i id y n u  p rzez  Jriić P a n ią  S z y m a n o w ­
ską w  W a r s z a w i e  , i b iuro  m a h o n io w e  z b r o n -  
zam i o d le w a n ó m i ,  g ra ją c e  sz tn k  12, o w o r tu r y ,  
p o lo n e z y ,  w a l c y  i m azu rk i,  są do  sp rz ed a n ia  p rzy  
u l ic y  T r o c k ie y  w  d o m ie  F r a n c isz k a ń sk im  u  P a ­
n a  W e y s a .  W i n c e n t y  H u b e r t .

W o l n o  d r u k o w  ać P ed ic m e y stc r  C h r z ą s to w sk i

3 R o k u  1 8 2 7  x b r a  19 d. z u l ic y  U u d n i -  
c k ie y  z d o m u  Szpak ovyskiego z g in ą ł  w y ż e ł  o w e y -  
n os,  sam  b ia ły ,  uszy  i ła ta  na b o k u  k a s z t a n o w a t e ,  
o ra z  t a k ie y ż e  m a śc i  ła t k a  na o g o n ie  przy sam ym  
g rz b iec ie ;  k t o b y  p o m ie n io u e g o  psa  z n a la z ł  lu b  
w ie d z ia ł  gd zie  s ię  zn ayd u je ,  a b y  d a ł  w ie d z ie ć  d o  
t e g o ż  d o m u  s t r ó ż o w i  ta m  zo s ta ją ce m u  , o p r ó c z  
w d z ię c z n o ś c i  o trz y m a  s o w i t ą  u a d g r o d ę .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s to w s k i .

3 U  n iż e y  p o d p is a n e g o  M e c h a n ik a  d w a  
P a n t a l io n y  m a h o n io w e  są d o  s p r z e d a n i a ,  A n -  
g ie ls k ie y  m e c h a n i k i , j e d e n  n a  7 o k t a w ,  d ru g i  
na 6 , w  d o b r y m  t o n ie  i w  g u ś c ie  n o w y m .  
K t o b y  ż y c z y ł  n a b y ć  n ie c h  s ię  Zgłosi d o  d o m u  
p o d  N .  4o 8 W .  B u k s z y  na W i l e ń s k i e y  U lic y .

K .  F .  Jan s  u .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l ic m e y s te r  C h r z ą s to w sk i .


